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C e l e m o p r a c o w a n i a j es t prześledzenie z m i a n i k o ­
n o g r a f i c z n y c h , które wpłynę ły n a dziewiętnastowiecz­
ne p r z e d s t a w i e n i a t e m a t u M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j . 
Zasługują one w m a l a r s t w i e l u d o w y m n a uwagę z k i l ­
k u powodów. Podczas gdy większość p o p u l a r n y c h o b r a ­
zów za p i e r w o w z o r y miała w i z e r u n k i czczone w sank ­
t u a r i a c h i miejscowościach p i e l g r z y m k o w y c h , obrazy 
M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j wiążą się z r o k i e m l i t u r ­
g i c z n y m i k a l e n d a r z o w y m , upamiętniając j edno z n a j ­
s tarszych świąt w kościele k a t o l i c k i m . 

W dziewiętnastowiecznej i k o n o g r a f i i l u d o w e j tego 
t e m a t u ( i l . 16—21), d o m i n u j e zdecydowan i e wątek m a ­
r y j n y , m i m o iż w sztuce kościelnej występuje o n obok 
i n n y c h — Spotkania z Symeonem czy Prezentacji Dzie­
ciątka w Świątyni. 

Interesujące jes t też, zwłaszcza d l a etnografów, za ­
gadn i en i e genezy i początków święta G r o m n i c z n e j . W ią ­
że się ono z r y t a m i oczyszczającymi w t r a d y c j a c h g rec ­
k i c h i r z y m s k i c h , które to obrzędy o p r a s t a r y c h źród­
łach odbywały się w t y m s a m y m czasie, co u s t a n o w i o ­
ne i przyjęte powszechn i e przez chrześcijan w V I w . 
święto S p o t k a n i a Pana Jezusa z S y m e o n e m , z w a n e 
Oczyszczeniem czy Prezentacją w Świątyni. 

W a r t o zastanowić isię, czy — i n a i l e — obrzędo­
wość ś-więta wpłynęła na p r z eds taw i en i e obrazowe, czy 
też o d w r o t n i e — właśnie i k o n o g r a f i a mogła m;eć 
w p ł y w na obrzędy i f o l k l o r związany ze świętem? 
Święto M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j m a w l i t u r g i i koś­
cioła k a t o l i c k i e g o d a w n e t r a d y c j e i j es t poświadczone 
już w I V w . w J e r o z o l i m i e j a k o g r eck i e H y p a p a n t e , 
c z y l i S p o t k a n i e Pana Jezusa z c z c i g o d n y m s ta r cem Sy ­
m e o n e m 1 . Z godn i e ze słowami E w a n g e l i i św. Łukasza 
(2, 22—39), gdy nadeszły d l a M a r i i d n i .^oczyszczenia 
według p r a w a Mojżeszowego" rodz ice zanieśli Dzieciąt­
ko Jezus do J e r o z o l imy , aby przedstawić j e P a n u " . T a k 
b o w i e m napisane jes t w P r a w i e Pańskim: każde p i e r ­
w o r o d n e dz iecko płc i męskiej będzie poświęcone P a n u . 
M i e l i również złożyć w o f ierze parę synogar l i c a lbo 
d w a młode gołębie, zgodn ie z p r zep i sem P r a w a Pań­
skiego. 

(...) A żył w J e r o zo l im i e człowiek, i m i e n i e m Sy -
meon . Był t o człowiek p r a w y i pobożny, wyczekiwał 
poc i echy I z rae la , a D u c h Święty spoczywał n a n i m . 
J e m u D u c h Święty objawi ł , że n i e u j r z y śmierci, aż 
zobaczy Mesjasza Pańskiego. Z a n a t c h n i e n i e m więc D u ­
cha przyszedł do świątyni. A g d y rodz i ce w n o s i l i Dz i e ­
ciątko Jezus, aby postąpić z N i m według z w y c z a j u P r a ­
wa , o n wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówi ł : 
„Teraz o Władco, pozwól odejść słudze t w e m u w p o k o ­
j u , według two j e go słowa. Bo m o j e oczy ujrzały zba ­
w i en i e , któreś przygotował wobec w s z y s t k i c h narodów: 
światło na oświecenie pogan i chwałę l u d u twego , 
I z r a e l a " s . 

Ce r emon ia oczyszczenia m a t k i w 40 d n i po urodze ­
n i u ohłopca, zgodna z p r a w e m Mojżeszowym (Lev . 12, 
2—8), była ceremonią odrębną o d p r e z en t a c j i , c z y l i o f i a ­
r o w a n i a p i e r w o r o d n e g o , które następowało w 30 d n i po 
u r o d z e n i u dz i ecka 8 . Według zwyc za ju w d n i u oczyszcze­
n ia l u d z i e boga t s i składali j a k o ofiarę owieczkę, a b i e d ­
n i d w a gołąbki l u b d w i e synogar l i ce . Prezentując zaś 

p i e r w o r o d n e g o syna kapłanowi o jc iec płacił za n i ego 
5 syklów. D w i e c e r emon i e , o p i s y w a n e przez św. Łuka­
sza łącznie j a k o j e d n o zdarzen ie , zawierają jeszcze spo t ­
k a n i e ze s t a r c em S y m e o n e m oraz prorokinią Anną 4 . Po­
stacie t e i składane o f i a r y tłumaczą sens i k o n o g r a f i c z ­
n y sceny Oczyszczenia. Najczęściej występują w n i e j : 
świątynia (p r zeds taw iona od wewnątrz l u b zewnątrz) , 
ołtarz i e l e m e n t y ołtarzowe, o f i a r a w postac i gołąbków 
w kos z yku . Jako osoby g łówne występują: Najświętsza 
Panna M a r i a , Dzieciątko oraz S y m e o n ; j a k o postacie d r u ­
gorzędne: św. Józef, n i e k i e d y p r o r o k i n i A n n a , kapłan 
świątyni, służebnica. 

S t o s u n k o w o wcześnie nastąpiło zmieszan ie się 
w s c h o d n i c h t r a d y c j i święta H y p a p a n t e z wątkami za­
c h o d n i m i . W cesars tw ie b i z a n t y j s k i m ogłoszono j e świę­
t e m w 534 r . za cesarza J u s t y n i a n a I j a k o Hypapnte si-
ve Occursus Domini c z y l i Spotkania Pana5. S w . B a z y l i 
W i e l k i w s w o i c h l i s t a c h 8 d a j e obszerny k o m e n t a r z do 
wyżej w y m i e n i o n e g o u r y w k a E w a n g e l i i św. Łukas7.a, 
co świadczyłoby o wadze , jaką n a d a w a n o t e m u świętu, 
a zwłaszcza p r o r o c t w u św. Symeona , który zwracając 
się do M a t k i Bożej powiedzia ł : „Oto t e n przeznaczony 
jest , a b y przezeń upadło i powstało w i e l u w I z r a e l u , 
i a b y były u j a w n i o n e myśli w i e l u serc; także twoją 
własną duszę p r z e n i k n i e m i ec z " 7 . 

Początki święta w R z y m i e sięgają zapewne wcześ­
niejszego o k r e s u , niż t en , który zwykło się przyjmować 
na pods taw i e o f i c j a lnego u s t a n o w i e n i a papieża Gelaze-
go 8 . W i e m y b o w i e m , że już pod kon i e c V w . papież G e -
lazy znosi r o z p u s t n e i g r z y ska pogańskie t z w . L u p e r c a l i a , 
obchodzone w miesiącu l u t y m , a u s t a n a w i a w tymże 
czasie święto Oczyszczenia Najświętszej P a n n y M a r i i 
( P u r i f i c a t i o S. Ma r i a e ) . Musiało w i ę c mieć ono p e w n e 
t r a d y c j e u g r u n t o w a n e wśród chrześcijan R z y m u . W Ge -
lazjańskim Safcramentarzu z V I I I w. , reprezentującym 
liturgię rzymską na początku j e j w p r o w a d z e n i a do k r a ­
j ów g a l l i c k i c h , jest ono w z m i a n k o w a n e obok i n n y c h 
świąt poświęconych M a t c e Boże j 8 : Zwiastowania, Naro­
dzenia i Zaśnięcia. U schyłku V I I w . papież Serg iusz 1 
wprowadzi ł w R z y m i e procesję ze świecami w czasie 
Święta Oczyszczenia 1 0 . Miesiąc l u t y został w y b r a n y n i e ­
p r z y p a d k o w o . W n i m b o w i e m odbywały się w starożyt­
ności r y t y oczyszczające, okres p o k u t y pod k o n i e c r o k u . 
(Stąd n a z w a łac. f e b r u a r i u s , od f e b r u m = święto oczysz­
czenia). Proces ja ze świecami (a także obrzędowa f u n k ­
cja świecy zwane j gromnicą) była t a k s i l n y m a k c e n t e m 
ka t o l i ck i e go święta Oczyszczenia, że s t osunkowo wcześ­
n ie przyjęta została w w i e l u językach e u r o p e j s k i c h naz ­
w a : F e s t u m C a n d e l a r u m ( łac ) , C h a n d e l e u r l u b Fê te 
des Chande l l e s ( f r a n c ) , C a n d e l a r i a (hisap.), C a n d e l o r a 
(włos.), Cand lemass (ang.), M a r i a L i c h t m e s s (n iem. ) ; w 
językach słowiańskich: G r o m n i c e , G r o m n i c z n a (pol . ) , 
H r o m n i c e (czes.), Swezkowo i za , S z w e z k o w n a M a r i a , 
S z w e z k o w n i L u t y (serbsko-łużycki), Szveohnicza ( chor ­
w a c k i ) , S w i t l o M a r i n j e (slawoński), Suezh inza ; S v i e z h n i -
za ( w i n d y j s k i d i a l e k t w S t y r i i ) , Svezhneza (kraiński), 
S r t e n i j e Gospodnie ( r o s y j sk i ) 1 1 . 

A b y właściwie zinterpretować obrzędowość związa­
ną ze świętem Oczyszczenia i zrozumieć wątki , które 
występowały zarówno w w i e r z e n i a c h p o p u l a r n y c h , j a k 
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i wykształconych w r a m a c h l i t u r g i i kośaielnej, spróbuj­
m y cofnąć się do najwcześniejszych o n i m r e l a c j i . 

Z n a j d u j e m y je w h o m i l i i Czcigodnego Bedy (Beda 
Vene rab i l i s ) z 725 r . 1 2 . Mów i on , że w d r u g i m miesiącu 
poświęconym F e b r u u s o w i , to j es t P l u t o n o w i , należaio 
przeprowadzić oczyszczenie państwa, aby ustanawiać 
p r a w a za pośrednictwem bogów. Te zwycza je oczyszcza­
jące — t w i e r d z i — słusznie zmieniła r e l i g i a chrześci­
jańska, gdy w d r u g i m d n i u tego miesiąca (poświęcone­
go św. M a r i i ) cały l u d w r a z z kapłanami obchodził us ta ­
lone tradycją mie j sca w mieście (Rzymie ) , a wszyscy 
nieśli w rękach zapalone świece i śpiewali h y m n y . W i e ­
m y , że w R z y m i e proces ja t a ( zwana letanía) szła z koś­
cioła św. A d r i a n a na F o r u m R o m a n u m do b a z y l i k i 
S. M a r l a Magg i o r e . Wprowadz i ł ją papież Serg iusz 
w V I I w . 1 3 

Podobne w z m i a n k i zamieszczone są w h o m i l i i p r z y ­
p i s y w a n e j św. E l i g i u s z o w i (zmarłemu w 659 r. złotni­
k o w i z L imoges , później b i s k u p o w i z Noyon , F ranc j a ) . 
Głosi on , że l u d r z y m s k i co 5 l a t składał of iarę ( sacr i -
f i c i u m ) oświetlając m i a s t o R z y m świecami i p o c h o d n i a ­
m i na cześć bóstw podz i emia , a p r zede w s z y s t k i m na 
część Feb ruusa , to jest P l u t o n a , p a n a podz i emia . O f i a r a 
p o w t a r z a n a co pięć l a t została w y p a r t a przez coroczny 
zwyczaj ohrześoijański, obchodzony na początku m i e ­
siąca 1 4. Według niektórych badaczy i s t o t n y m a r g u m e n ­
t e m d l a wytłumaczenia obrzędowości związanej ze świę­
t e m G r o m n i c z n e j było odn ies i en ie tego święta do d a w ­
n y c h oczyszczających obrzędów poświadczonych w s ta­
rożytnym R z y m i e . Początkowo przypuszczano, że święto 
Oczyszczenia m a związek t y l k o z d a w n y m i obrzędami 
L u p e r c a l i i , o b c h o d z o n y m i w R z y m i e 15 lu tego k u czci 
bożka F e b r u u s a 1 5 . W późniejszych ba da n i a c h wysunięto 

inną teorię, w której u d o w a d n i a n o , że n ie ma związków 
pomiędzy różnorodnymi z ab i e gam i m a g i c z n y m i mający­
m i podłoże w a n t y c z n y c h r y t a c h a g r a r n y c h i błazenadą 
uprawianą w czasie L u p e r c a l i i , a e l e m e n t a m i poważ­
n y c h obrzędów kościelnych obchodzonych 2 lu t ego 1 6 . I n ­
n i wywodzą obrzędowość Oczyszczenia ze święta ambur-
bale. Istotną rolę odgrywała w t y m święcie proces ja xe 
światłami, upamiętniająca p o s z u k i w a n i a P r o s e rp iny p o r ­
wane j przez P l u t o n a . M a t k a P r o s e rp iny , Cere ra poszu­
kiwała j e j przez całą noc z pochodnią w ręku, zapalo­
ną n a E t n i e (Sycy l ia ) . A b y wyplenić pogański zwyezp i 
pozostawiając r e k w i z y t , de którego ludz i e p r z y w y k l i , o j ­
cowie Kościoła p o s t a n o w i l i obchodzić święto M a t k i Bos ­
k i e j G r o m n i c z n e j procesją z za jpa lonymi świecami 1 7 . A l e 
sama proces ja (Chande l eur ) i święto Oczyszczenia, to 
z d a n i e m D o m de B r u y n e ' a d w i e różne rzeczy. Proces ja 
odbywała się zawsze 2 lutego , podczas gdy święto P u -
r i f i c a t i o mogło być przełożone na i n n y dzień. A n a l o ­
g iczna sy tuac ja zachodzi w p r z y p a d k u /procesji zwane j 
l i t a n i a m a i o r , która usta lona została na 25 k w i e t n i a , 
podczas gdy obchodzone w t y m d n i u święto św. M a r ­
k a może być p r z e n i e s i o n e 1 8 . W t y m d n i u odbywały 
się proces je w e w s i a c h w i e l u krajów E u r o p y , aby 
wyjednać d o b r e urodza je . Uważa się powszechnie , żo 
l i t a n i a ma i o r jest chrześcijańską transformacją proces j i 
Rob i ga l i a 1 9 . 

J a k wskazują p i s m a o j ców Kościoła pogańskie ce­
r emon i e amburbal iów miały c h a r a k t e r państwowy, p r ze ­
błagalny i wróżebny i wiązały się z r y t a m i l u s t r a c y j n y -
m i świata starożytnego. D l a przywrócenia s tanu n i eska ­
lanego, u w o l n i e n i a się od sił n i e c z ys t y ch , p r z e c i w s t a w i a ­
jących się k o n t a k t o m ze świętością posługiwano się róż­
n y m i zab iegami oczyszczającymi 2 0 . Zarówno w p r z e d -

72 



chrześcijańskie]! r y t a c h i m i t o l o g i i j a k i c e r emon iach 
świata chrześcijańskiego można obserwować p r z e m i a n y 
prowadzące do zróżnicowanej i bogate j obrzędowości 
święta Oczyszczenia. J e d n y m z c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ele­
mentów tego święta jes t zwycza j błogosławienia świec, 
który, podobn ie j a k błogosławienie p a l m , jest zapewne 
pochodzenia franko-germańskiego i — j a k na to w s k a ­
zują przekazy — występował już w I X — X w i e k u 2 1 . 
Chrys t i an i zac j a świata słowiańskiego nadała m u zna­
m i o n a l oka lne , utrzymujące się w obrzędowości l u d o ­
w e j 2 2 . 

W ana l i z i e e tnogra f i c zne j obrzędów na t e r en i e P o l ­
sk i s t w i e r d z a m y , że poświęcone g r om n i c e spełniały róż­
ne f u n k c j e : 
1 — towarzyszyły r y t u a l n e m u oczyszczeniu kob i e t y po 

u rodzen iu dz iecka ; 
2 - zapalone p r z y łożu umierającego, z jednywały d!a 

niego łaskę; 
3 - chroniły przed p i o r u n a m i , g r o m a m i ; 
4 — pełniły rolę apotropeiczną (światło, d y m , znak i czy­

n ione gromnicą), przynosiły zd row i e , zabezpieczały 
p r zed c h o r o b a m i l u d z i i zwierzęta h o d o w l a n e ; 

5 — występowały we wróżbach, dotyczących u rodza ju 
i pogody. 

A d . 1. Rytuały oczyszczenia k o b i e t y po u rodzen iu 
dziecka o d n a j d u j e m y w w i e r z e n i a c h różnych ludów 
świata, na różnych szczeblach r o z w o j u k u l t u r y 2 3 . I z o l a ­
cja społeczna kob ie t w p e w n y c h okresach życia f i z j o ­
logicznego j a k mens t r ua c j a , ciąża i połóg była, poza 
n i e l i c z n y m i wyjątkami, wspólna całemu r o d o w i l u d z k i e ­
m u , bez względu na stopień r o z w o j u społecznego 2 1 . 

W Polsce w i e r zono , że kob i e ta po porodz ie n i e po ­
w i n n a wychodzić na po la , ponieważ przestaną one r o ­
dzić 2 5 . Sądzono b o w i e m , że kob i e t a po porodz ie jest 
„nieczysta", a j e j s tan może udzielić się p o l o m , zboże 
więc, które na n i c h rośnie, będzie zanieczyszczone l u b 
„płonę" czy l i pus t e 2 6 . Ok resy „nieczystości" kob i e t s ta ­
nowiły zagrożenie d l a społeczności 2 7. D la tego kon i ecz ­
n y m wydawało się oczyszczenie k o b i e t y po porodz ie , ce­
l e m u w o l n i e n i a j e j i dz iecka od zagrażających i m wp ły ­
wów 2 8 . Ok r e s izolacja kończył uroczys ty wywód, połą­
czony z ceremonią kościelną, w której niemałą rolę o d ­
grywała świeca, t r z y m a n a w ręku k o b i e t y przystępują­
cej do w y w o d u 2 9 . Podobn ie j a k ogień i d y m , własności 
oczyszczające miały wsze lk i e jego pochodne , j a k węgle, 
popiół, płomień świecy. (Oczyszczenie przez ogień sto­
sowane było też po p r o f a n a c j a c h , w o j n a c h , p o m o r a c h , 
w t y m o s t a t n i m w y p a d k u był t o zabieg p a r exe l l ence 
d e z yn f ekcy jny , w którym rolę odgrywał n i e t y l k o ogień, 
ale i d y m ) 3 0 . 

K a t o l i c k a i n t e r p r e t a c j a święta Oczyszczenia N a j ­
świętszej P a n n y M a r i i mówi, że była Ona w o l n a od 
grzechu i skażenia, n i e musiała więc poddać się po u r o ­
d z en iu Jezusa obrządkowi oczyszczenia 3 1 . Wypełnienie 
przez Nią nakazów zakonu było w y r a z e m posłuszeństwa 
p r a w u i wskazówką d l a l u d z i , a b y podporządkowywal i 
się n a k a z o m r e l i g i i . Powiązanie oczyszczenia ze świe­
cami , j a k o źródłem światła i ogn ia , zyskało w r e l i g i i 
chrześcijańskiej nowe symbo l i c zne uzasadn ien ie : światło 
b o w i e m oznacza C h r y s t u s a , j es t więc s y m b o l e m dobra 
i sprawiedliwości, s y m b o l e m Boga. P r z e c iws t aw i en i e 
światła i ciemności stało się podstawą d l a r o z b u d o w a ­
n ia s y m b o l i k i przen ies ione j na g r u n t pojęć m o r a l n y c h 
i r e l i g i j n y c h 3 2 W łańcuchu stanów p o z y t y w n y c h j a k : 
światło — jasność — ciepło — ogień — życie — dob ro , 
znalazło się również światło świecy, a w szczególności 
g r o m n i c y . 

A d 2. Według chrześcijańskiej i n t e r p r e t a c j i zapa le ­
n i e g r o m n i c y p r z y umierającym i t r z y m a n i e j e j przez 
n iego w dłoniach m a zjednywać łaskę i odpuszczenie 

3 

grzechów. Światło g r o m n i c y ma m u przypominać o C h r y ­
stusie, n a z w a n y m światłem oświecającym n a r o d y 3 3 . 

W l u d o w y c h w i e r z e n i a c h g r o m n i c a zapalona p r z y 
konającym miała go bronić przed szatanem, sądzono 
b o w i e m , że w t y m m o m e n c i e r o z g r y w a się w a l k a o j e ­
go duszę pomiędzy aniołami, wysłannikami n i eba , i sza­
t a n e m , księciem ciemności 3 1. D la tego właśnie istniał 
zwycza j p r z e c h o w y w a n i a g r o m n i c y „na śmierć", „aby 
skonan i e m i e l i lżejsze i zły d u c h n i e miał do n i c h p r z y ­
stępu" — j a k pisze Z y g m u n t G loger 3 5 . W ie r zono p o w ­
szechnie, że g r o m n i c e są znak i em gotowości na śmieić. 
U l u d z i pobożnych wisiały one n a d łożem j a k o p r z y ­
p o m n i e n i e , aby w każdej c h w i l i b y l i p r z y g o t o w a n i na 
zgon 8 6 . N a s u w a się t u ana log ia pomiędzy g r e c k i m m i ­
t em , według którego b o g i n i D e m e t e r schodz i ze świat­
łem do p o d z i e m i w p o s z u k i w a n i u swoje j córki Perse-
f ony , a z w y c z a j a m i o g n i o w y m i k u l t y w o w a n y m i szeroko 
w okres ie świąt Bożego Na rod z en i a w obrzędach za­
d u s z k o w y c h 8 7 . 

A d 3. G r o m n i c e w obrzędowości po l sk i e j chroniły 
przed g r o m a m i — p i o r u n a m i ( p i o r u n — co m . i n . p o d a ­
j e A l e k s a n d e r Brückner, to prasłowiańska nazwa „g ro ­
m u " , a l i t e w s k i P e rkunas był to najwyższy bóg g r o m o ­
w y , litwo-.słowiański 3 8 ) . G r o m był w w i e l u r e l i g i a c h 
świata b o s k i m a t r y b u t e m , a mie jsce gdzie uderzył u w a ­
żano za święte 3 9 . Jeszcze w dziewiętnastowiecznych m o d ­
l i t e w n i k a c h k a t o l i c k i c h o d n a j d u j e m y spec ja lne m o d l i t ­
w y wygłaszane podczas b u r z y i piorunów. Z w r a c a n o się 
w n i c h do Boga, „którego wszechmocność nasyca p r z e ­
paści, porusza morza i posyła p i o r u n y " z prośbą, aby 
n i e ciskał w l u d z i gromów, a b y odwrócił burzę od do ­
mów i d o b y t k u za pośrednictwem swo i ch aniołów 4* 1. Już 
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I I . 1—5. Ofiarowanie w świątyni, d r z e w o r y t y , 
D r z e w o r y t z s e r i i T a j e m n i c Różańcowych, ok . 

m i e d z i o r y t n a pe r ga rn in i e , 14 X 9 c m , 

książeczki do nabożeństwa X V I — X V I I w . I I . 6 
X V I / X V I I w . I I . 7. Ofiarowanie w świątyni 

w y k . A n t o n i W i e r i x (W i e r x ) , 1552—1624 



ks. P i o t r S k a r g a pisał: „ Te nasze g r o m n i c e przeżegnane 
taką moc biorą, iż zapa lone , g r o m y i p i o r u n y odgan ia ­
ją... Święty był obycza j przodków naszych, który jesz­
cze i s a m pomnę, iż gdy g r z m o t y wszczynały się, każdy 
gospodarz p r z ed obrazem, który n a ścianie zawżdy m i e ­
l i , we zwawszy w s z y s t k i c h domowników do m o d l i t w y , 
z apa l a l i świecę, którą gromnicą od tego z w a l i " 4 1 . Podob ­
ne wiadomości z n a j d u j e m y u J a k u b a H a u r a : „Duchow­
ne p r z y t y m są zwyczayne od kościoła S. Rzymsk i e go 
r emedya , l u d z i o m k a t o l i c k i m służące, i ako to G r o m n i c e , 
Z ie la , W i a n k i y Kadzidła poświęcone, krzyżyki S. P i o ­
t r a Z a k o n u Dominikańskiego doświadczone, czterech 
Ewangelistów E w a n g e l i e na ścianach p r z y b i t e , d z w o n i e ­
n i a we ws zy s tk i e D z w o n y , gdy i ak i e pokazują się c h m u ­
r y , a burze n a Pow i e t r zu . . . " 4 1 . Kaznodz i e j e średniowiecz­
n i p rzes t r zega l i , aby g r o m n i c n i e święcono t y l k o d l a 
o b r o n y p r zed g r adem, podobn i e j a k występowali o n i 
p r z e c i w używaniu ziół święconych w e Wniebowzięc ie 
M a t k i Bosk i e j do kadzen ia w czasie b u r z y 4 ' . 

A d 4. L u d wykorzystywał także g r o m n i c e w c h a r a k ­
terze apotropeionów. Zapa lone g r o m n i c e obnoszono w o ­
kół d o m u , budynków gospodarczych , bydła. Zwyc za j t a ­
k i odnotował jeszcze w 1564 r . J a n Mączyński 4 4 . Kościół 
potępiał używanie g r o m n i c p r z y „zamawianiu" chorób, 
opa lan i e n i m i włosów na g łowie b y n i e lękać się g r z m o ­
tów etc . 4 5 Jeszcze na początku X I X w . wieśniacy w P o l ­
sce r o zpoc zyna l i z gromnicą w ręku ważniejsze prace 
po lowe , j a k np . r zucan i e p ierwszego z i a rna w czasie 
s i ewu , wypędzanie bydła w po le , rozpoczynanie i koń­
czenie żniw. N i e k i e d y r o l n i c y b r a l i wosk g r o m n i c z n y 
i kładli go w r a z z z i a r n e m pod pierwszą skibę, a g d y 
os ta tn i snop układali w stodole , z a t y k a l i weń kawałek 
g r o m n i c y 4 6 . Pod kon iec X I X w . o d n o t o w a n e są w P o l ­
sce zwycza je w y p a l a n i a krzyżyków n a s t ragarzach , 
o d r z w i a c h i o b r a m o w a n i a c h ok i en oraz okadzan ia ga r ­
dła d y m e m po zgaszeniu g r o m n i c y , co miało zapobiegać 

bólom gardła 1 7 . N a d płomieniem świecy g r omn i c zne j 
ogrzewano sobie końce palców, aby uchronić się p r z ed 
zanogc i cami , z ad z i o r am i oraz o b i e r a n i e m 4 9 . 

G r o m n i c e w y k o r z y s t y w a n o także w różnych zab i e ­
gach m a g i c z n y c h . Stanisław ze S k a l b m i e r z a (zm. 1431 r.) 
w zbiorze kazań De sapientia Dei mówi szeroko o róż­
n y c h zabobonach p r a k t y k o w a n y c h w Polsce i w y ­
stępuje z i c h krytyką. W s p o m i n a , że w d n i u Oczyszcze­
n ia Najświętszej P a n n y M a r i i obchodzono d o m y i k r o w y 
ze świecami, na sierści zaś zwierząt w y p a l a n o znak 
krzyża, wróżono z w o s k u etc. Z tego, czy dużo w o s k u 
nakapało, względnie czy g r o m n i c a zgasła z a n i m się ją 
przyniosło do d o m u , p r z e w i d y w a n o p r z y s z ł o ś ć Z a b i e g i 
t a k i e wyśmiewał jeszcze Mikołaj Re j w Postylli10. 

Niektóre z powyższych zabiegów s t o sowanych u nas 
w d n i u M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j , w k r a j a c h środko­
wej E u r o p y były przyjęte w d n i u św. Błażeja 6 1 . W P o l ­
sce w d n i u św. Błażeja (3 lutego) odbywało się również 
święcenie małych świeczek w o s k o w y c h , z w a n y c h „bła-
żejkami". W Polsce środkowej okrążano n i m i gardło 
chorego, do t ykano podbródka i w y k o n y w a n o znak k r z y ­
ża, co miało przynosić ulgę w cho rob i e 5 8 . Podobny s k u ­
tek przynosiły święcone w t y m d n i u j a b ł k a " czy 
ch l eb 6 4 . N a w e t w rytuałach k a t o l i c k i c h jes t m o d l i t w a , 
którą kapłan o d m a w i a trzymając w rękach d w i e świe­
ce złożone n a krzyż. Z w r a c a się w n i e j do Boga za po ­
średnictwem św. Błażeja u w o l n i e n i e od bólu gardła 
i innego z ł a 6 5 . W l egendach o św. Błażeju p o w t a r z a s i^ 
m o t y w świec, które przyniosła świętemu do więzienia 
p e w n a uboga n i ew ias t a , a święty polecił palić j e n a j e ­
go pamiątkę 6 8 . 

A d 5. Wróżebne f u n k c j e święta M a t k i Bosk i e j G r o m ­
n iczne j mają swo j e odzw i e r c i ed l en i e w l i c z n y c h przysło­
w i a c h . Z o b s e r w a c j i pogody i z achowan ia się zwierząt 
wróżono, j a k długa będzie z ima , j a k a będzie pogoda 
w różnyoh okresach r o k u oraz; j a k i e będą zb io ry . W i e l e 

6 . 7 
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J o h a n n A n d r e a s P fe f f e l (1686—1750), A u g s b u r g ; i i . 8. Błogosławiony owoc żywota Twojego Jezus, m i e d z i o ­
r y t z s e r i i i l u s t r o w a n y c h m o d l i t w , 14 X 8,5 c m ; i l . 9. Oczyszczenie N. Marii Panny, m i e d z i o r y t , 14 X 7 o m ; 
i l . 10. Święto Oczyszczenia N. Marii Panny, m i e d z i o r y t , 14 X 7 o m ; i l . 11. Oczyszczenie N. Marii Panny, m i e ­

d z i o r y t z i l . k a l en da r z a . 
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z t y c h przysłów poda je Nowa Księga Przysłów Pol­
skich". N p . : G d y w Gromniczną z dachów ciecze, z i m a 
się jeszcze przewlecze (zanot. 1851 r . ) ; G d y w G r o m ­
niczną jes t ładnie, dużo jeszcze śniegu spadnie (zanot. 
od X V I I — X I X w. ) ; Na Gromniczną mróz — schowaj 
sanie, s zyku j wóz (zanot. 1900 r . ) ; G r o m n i c z n a pogodna, 
będzie jesień dogodna (zanot. 1956 r.). Myś l iwym r a ­
dzono: do G r o m n i c e — t r o p w i l c zyce (zanot. 1851 r.). 
W i l k i były b o w i e m niegdyś o te j porze szczególnie groź­
ne d l a l u d z i i zwierząt. Wygłodniałe wdzierały się n a ­
wet do strzeżonych owczarń. O b a w a przed w i l k a m i b y ­
ła więc duża. W s p o m i n a o n i c h w Dworzaninie... Łu ­
kasz Górnicki 5 8 , a H a u r w Składzie... przestrzega : „ K o ­
lo G r o m n i c w s t y c z n i u i l u t y m (w i l c y ) — kupą chodzą 
y społkuią się, gdy się samica na t en czas na kogo p o r ­
w i e , go towa t akowego zguba y nieszczęście, t ak t edy 
rzecz niebespieczna w drogę na ten czas puszczać się..." 
a da le j o w i l k a c h pisze : ,.Nad wszys tk i e inne bestye 
z i emne y zwierzęta, które sie po świecie rodzą, błąkają 
się y odchowuią... n i e masz gorszey besty je j y na w i e l e 
rzeczy przeszkodnieyszey y zd rad l iws z ey j a k o rodzą/ 
wilków..." 5 9 . 

W l u d o w y c h legendach M a t k a Boska G r o m n i c z n a , 
podobnie j a k św. Mikołaj , b r o n i przed w i l k a m i 9 0 . M o ­
t y w t en występował w l i t e r a t u r z e , g ra f i ce i m a l a r s t w i e , 
a o jego trwałości świadczy f a k t , iż jeszcze p r z e d p a r o ­
ma l a t y powtórzył go w płaskorzeźbie Bolosław S u s k a " . 

W p o p u l a r n y c h pieśniach i h y m n a c h śpiewanych na 
cześć M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j p r z e j a w i a się p o k o r ­
na prośba o pośredniczenie pomiędzy u c i s k a n y m czło­
w i e k i e m a Bożym S y n e m : 

„Ty najbliższa Twego Syna / Powiedz M u o naszej d o l i , 
N i e ch w a d naszych z a p o m i n a / Lepszego b y t u po zwo l i . 
M a t k o ! m y dziećmi T w o j e m i ! / Pa t r z na stan nasz, n ie 

na winę. 
Módl się za n a m i grzesznemi , / Teraz i w śmierci 

godzinę, 

A m e n " 9 2 . 
Na uwagę zasługuje również pieśń, w której M a t k a 

Boska ukazana jest j a k o Pan i gromowładna. Została ona 
ułożona ok. 1883 r . z okaz j i k o r o n a c j i c u d a m i słynącego 
obrazu M a t k i Bosk i e j u Karme l i tów na P i a sku w K r a ­
k o w i e : 
„Witaj M a r y o ! g r o m a m i władnąca / O g n i u i S zwedom 

opór stawiająca 
T u nędzny l u t r z y n Cię policzkujący / Zginął h a n i e b n i e 

j a k o smok ryczący" 0 3 

W zbiorze i k o n o g r a f i c z n y m ks . Wacława z Su lgos to -
wa (Nowakowsk i e go ) zna jdu j e się d r u k u l o t n y z a w i e r a ­
jący t eks t ślubowania, modl i twę i W y k a z przyjęcia do 
Bractwa Trzeźwości pod opieką Najśw. Maryi Panny 
Gromnicznej od Ojca św. Piusa IX założonego61. Matkę 
Boską Gromniczną w k o r o n i e na głowie, z gorejącą 
świecą i Dzieciątkiem na rękaoh, odb i j ano także na m e ­
d a l i k a c h , noszonych w X I X w. p r a w d o p o d o b n i e przez 
członków wspomn ianego wyże j B r a c t w a Trzeźwości 6 5 . 

P r z eds taw ione wyżej w dużym skrócie niektóre wą i -
k i obrzędowe święta G r o m n i c z n e j pozwolą w czasie d a l ­
szej ana l i z y i konog ra f i c zne j na u w y d a t n i e n i e r o l i t a k i c h 
atrybutów j a k : świeca w g r u p o w e j scenie Spo tkan i a Pa­
na Jezusa z S y m e o n e m , k a d z i e l n i c a czy o f i a rne p t a k i . 

W i k o n o g r a f i i na j s t a r s zych przedstawień t e m a t 
Oczyszczenia i P re zen tac j i j es t ujęty zgodnie z p r z e k a ­
zem E w a n g e l i i św. Łukasza (2, 22—39). Występuje w n i c h 
najczęściej M a t k a Boska trzymająca na ręku Dzieciąt­
ko, starzec S y m e o n z rękami wyciągniętymi k u Dz i e ­
ciątku Jezus oraz św. Józef podążający za Matką Bos ­
ką. Później, być może d l a s y m e t r i i k o m p o z y c j i , p r z e d ­
s t a w i a n a jest również p r o r o k i n i A n n a , ze z w o j e m w r e ­
k u , w geście p r o f e t y c z n y m wznosząca drugą rękę do 

I I . 12. Prezentacja Jezusa w świątyni, m i e d z i o r y t 
i a k w a f o r t a , 23 X 17,7 cm. I poł. X I X w., N i emcy . 

góry 0 0 . W na j s ta rs zych ujęciach sceny S p o t k a n i a Symeon 
stoi przed świątynią, a n a p r z e c i w niego M a t k a Boska 
z Dzieciątkiem na rękach (np. na f r e s k u św. M a r i i z Ca -
ste lsepr io , ok. I X w., w m i n i a t u r a c h I X — X I I w . 
i i n . ) 6 7 . W p r z eds t aw i en i a ch b i z a n t y j s k i c h ołtarz stoi 
z tyłu na d r u g i m p l a n i e , l u b na b r z e gu i n i e m a związ­
k u z osobami występującymi, w przeciwieństwie do i k o ­
n o g r a f i i Zachodu , gdz ie od I X w . ołtarz jest p u n k t e m 
c e n t r a l n y m sceny, i nad n i m M a t k a Boska podaje Dz ie ­
ciątko, a S y m e o n z rękami p r z y k r y t y m i v e l u m ( zwa­
n y m także krzyżmem) odb iera j e 0 8 . Rozpowszechn ione 
w epoce g o t y k u sceny z życia C h r y s t u s a i M a t k i Bos­
k i e j , umieszczane na skrzydłach ołtarzowych, n i e o m i ­
jają interesującego nas t e m a t u . Występuje o.n też w r a z 
z i n n y m i k o m p o z y c j a m i zaczerpniętymi z życia C h r y s t u ­
sa na różnych p r z e d m i o t a c h k u l t o w y c h , j a k r e l i k w i a r z e , 
przenośne ołtarze, k i e l i c h y , pa t eny , w p r o g r a m a c h rzeź­
b i a r s k i c h c y k l i , na k a p i t e l a c h k o l u m n , w m a l a r s t w i e 
ściennym i p l a f o n o w y m , na d y w a n a c h i o r n a t a c h 0 0 . W 
Biblii Pauperum, a także już w X V - w i e c z n y c h ręko­
piśmiennych Ewange l i a r z a ch , z o b r a z k a m i m a l o w a n y m i 
f a r b a m i w o d n y m i , z n a j d u j e m y interesujące nas p r z e d ­
s taw ien i e . C e n t r u m rozpowszechn ian ia się t y c h ksiąg 
była A l zac j a i Górny Ren , a największym nakładcą był 
D i epo l t L a u b e r w H a g e n a u 7 0 . C y k l i c z n i e powtarzający­
m i się scenami , m . i n . i Prezentacją ozdobione są rów­
nież m i n i a t u r y w książkach do m o d l i t w y w y k o n y w a n e 
m. i n . w Paryżu, w B u r g u n d i i i w N i d e r l a n d a c h 7 1 . Stąd 
już t y l k o j eden k r o k do p o p u l a r y z a c j i odrębnych p r z e d ­
stawień w postac i małych obrazków d e w o c y j n y c h , t ło­
czonych na p e r g a m i n i e i na pap i e r ze techniką m i ed z i o ­
r y t u oraz d r z e w o r y t u . 



I I . 13. Oczyszczenie N. Mani Panny, m i e d z i o r y t i a k w a f o r t a , 36,7 X 23,7 cm,, w y k . K a r o l F e r tn e r , Częstocho­
wa , I poł. X I X w . I I . 14. Matka Boska Loretańska, mię d z i o r y t , 23,8 X 17 c m , w y k . V . M a r a h i n i , Faenza, Włochy. 

Ogólnie można stwierdzić, ze ikonografię. O f i a r c -
w a n i a — w przeciwieństwie do Narodzen ia Pana Je ­
zusa o raz in inych scen z życia młodzieńczego C h r y s t u ­
sa — cechuje w średniowieczu b i z a n t y j s k a f o r m a o b r a ­
zowa , n i e zm i en i ona w najważniejszych zarysach . Różni­
ca między W s c h o d e m a Zachodem polega raczej na l i ­
t u r g i c z n y m ujęciu i o d m i e n n y m r o z w o j u święta. T a k 
więc na Wschodz ie Spotkanie (Hypapante ) występowało 
j a k o j edno z 12 świąt poświęconych C h r y s t u s o w i , i po­
j a w i a się dop i e ro w V I w., na tomias t na Zachodz ie w y ­
stępuje święto M a t k i Bożej n a z w a n e Prezentacją™. W 
późnym g o t y k u zaznaczają się różnice ikonogra f i c zne po ­
między Włochami a pólnooną Europą. 

Dążenie do rea l i s tycznego ujęcia O f i a r o w a n i a w 
świątyni zaznacza się już w późnym średniowieczu. Go­
łąbki są p r z eds taw ione w koszu l u b k l a t c e , j a k n p . w 
Psałterzu P i e r p o n t M o r g a n ' a (Ms. 97, i l . 5), a m o t y w t e n 
p r z e w i j a się s ta le aż do Rubensa . Czasami kosz jest p u ­
sty, a gołąbki spacerują po ołtarzu, j a k w w e s t f a l s k i m 
skrzydłowym ołtarzu z ok. 1370 r . Scena jest u m i e j s c o ­
w i o n a w e wnętrzu go tyck iego kościoła 7 8 . 

Ważne d l a i k o n o g r a f i i t e m a t u jest dodanie na o b r a ­
zach O f i a r o w a n i a postac i arcykapłana (np. na mozaice 
i w . M a r i a M a g g i o r e i na f r e s k u św. M a r i i d i Caste lse-
p r i o ) . Po w k r o c z e n i u jego i służby, Symeon odb ie ra 
Dzieciątko. Nawiązuje t o d o armeńskiej E w a n g e l i i 
( apokry f ) o dzieciństwie C h r y s t u s a , w której Jezus jest 
p r z e d s t a w i o n y kapłanom 7 4 . W późnym średniowieczu Sy­
m e o n jes t i d e n t y f i k o w a n y z osobą arcykapłana w roga ­
te j czapce kapłańskiej. 

W X V w. , sceny O f i a r o w a n i a , Prezentac ja Oczysz­
czenia i S p o t k a n i a stopiły się w j e d n o p r z eds taw i en i e 
obrazowe. W obraz ie L o c h n e r a z 1447 r. (obecnie w 
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D a r m s t a d t ) , p o j a w i a się błogosławiący Bóg Ojc i ec i świe­
ce w ręku l i c z n y c h postac i dziecięcych. Oddziaływanie 
k o m p o z y c j i L o c h n e r a t r w a aż do D i i r e r a . W b a r o k u 
p r z eds taw i en i e O f i a r o w a n i a czy Oczyszczenia zaczęło się 
rozwijać pod wp ływem sz tuk i n i d e r l a n d z k i e j . S p o t y k a ­
m y w i e l e obrazów ołtarzowych, które i konog ra f i c zn i e n ie 
wybiegają poza przyjętą formę, a nawe t bardz ie j r y go ­
r y s t y c zn i e trzymają się p r z ekazanych wzorów, niż o b r a ­
zy z późnego g o t y k u i r enesansu 7 5 . 

J a k na t l e h i s t o r i i p r z e d s t a w i a n i a O f i a r o w a n i a w y ­
gląda p o p u l a r n a g r a f i k a z t e r e n u Polsk i? W zb i o rach 
drzeworytów z ok r e su renesansu i b a r o k u o d n a j d u j e m y 
dziewięć przedstawień interesującego nas t e m a t u 7 6 . Są to 
n i e w i e l k i e d r z e w o r y t y d r u k o w a n e w bliżej nieokreślo­
n y c h książkach do nabożeństwa. Są one p o d względem 
i k o n o g r a f i c z n y m zbliżone do siebie, różnice występują 
j e d y n i e w p a r t i i c e n t r a l n e j , przedstawiającej scenę w 
świątyni. W j e d n y m z drzeworytów ( i l . 5) część środko­
wą z a j m u j e S p o t k a n i e , a po p r a w e j s t ron ie , na t l e t łu­
m u , p r z eds taw ione są osoby odziane w s t ro j e po lsk ie . 
O d z n a n y c h schematów odbiegają postacie służących, 
które sprzedają w świątyni gołąbki o f i a rne , umieszczo­
ne w k o p u l a s t y m k o s z y k u . Również na i n n y c h d r z e w o ­
r y t a c h scena o d b y w a się w e wnętrzu kościoła romań­
skiego ( i l . 1, 2) l u b o bliżej nieokreślonych cechach. 
L i c z b a osób b y w a różna, zawsze j e d n a k występują M a t ­
k a Boska , św. Józef, Dzieciątko Jezus, S y m e o n oraz k lę ­
cząca służebnica ( i l . 1, 2, 4), podająca gołąbki w koszy­
k u . Ubiór j e j ma cechy l oka lne , t y p o w e d la okresu w 
którym powstały d r z e w o r y t y . M a t k a Boska m a dłonie 
złożone na p i e r s i a ch ( i l . 1, 4) l u b do m o d l i t w y ( i l . 2, 3, 
5), S y m e o n jest s tarcem, a w t r z e ch p r z y p a d k a c h m a 
na g łow ie tiarę najwyższego kapłana ( i l . 1, 3, 5). Dz ie -



mmmm* 

I I . 15. Matka Boża w Lyonie (Notre Dame de Fouwieres) d r z e w o r y t i l u s t r a c y j n y , 14,5 X 10,6 cm , w y k . w Po l ­
sce. I I . 16. Matka Boska Łaskawa, patronka Barcelony, c h r o m o l i t o g r a f i a , 9,8 X 6,5 cm, obrazek d e w o c y j n y , 

X I X w. 

ciątko Jezus jest nagie , położone na w e l u m l u b półsto-
jące ( i l . 1, 2). 

W z e s t aw i en iu z oficjalną ikonografią, uderza b r a k 
p r o r o k i n i A n n y , występuje na tomias t postać męska 
( i l . 1), oraz osoba trzymająca świecę czy pochodnię ( i l . 4). 

Na pods taw ie cy towanego materiału możemy po ­
wiedzieć, że w d r z e w o r y t a c h p o l s k i c h z X V I i X V I I w., 
dość j e d n o l i t y c h i konog ra f i c zn i e , d o m i n u j e średniowiecz­
na f o r m a p r z e d s t a w i e n i a sceny O f i a r o w a n i a , co być m o ­
że w y n i k a z f a k t u , iż d r z e w o r y t n i c y posługiwali się po ­
d o b n y m i w z o r a m i . 

Pewną odmianę s t a n o w i d r z e w o r y t większego f o r ­
m a t u { i l . 6) pochodzący p r a w d o p o d o b n i e z przełomu 
X V I i X V I I w. , j eden z se r i i Tajemnic Różańcowych, 
przedstawiający Tajemnicę V I — Ofiarowanie Pana J e ­
zusa w świątyni7''. Zaakcen towane są w n i m : p o k o r a 
klęczącej M a d o n n y , która t r z y m a na t a l e r z u d w a gołąb­
k i , starzec Syrneon, obejmujący nagie Dzieciątko i spły­
wające na Jezusa p r o m i e n i e od Gołębicy, otoczonej 
wieńcem obłoków. Scenę objaśnia u dołu t eks t w i e r ­
szowany a na b o r d i u r z e w i d n i e j e podwójny sznur ró­
żańca i s t y l i z owane różyczki. 

N o w e ujęcia t e m a t u p r z ynos i dop iero g r a f i k a małe­
go f o r m a t u , sprowadzana masowo do Po l sk i w X V I I 
i X V I I I w. , z ośrodków n i d e r l a n d z k i c h i n i e m i e c k i c h . 
W zb io rach M u z e u m Etnogra f i c znego w K r a k o w i e z n a j ­
du j e się duża ko l ekc j a t y c h obrazków, pochodząca 
z k l a s z t o r u K a r m e l i t a n e k na Wesołe j 7 8 . 

Pełna napięcia i d y n a m i z m u jes t scena O f i a r o w a n i a 
p r zeds taw iona przez A n t o n i e g o W i e r i x a (1552 — ok. 
1624) 7 9. W t l e zaznaczone są krużganki świątynne, o o d ­
ległej p e r s p e k t y w i e , z k o l u m n a m i na p i e r w s z y m p l an i e . 
Syrneon trzymający Dzieciątko skup i a na sobie wszyst ­

k i e spo j rzen ia otaczających osób podporządkowanych m u 
w k o m p o z y c j i . Po l ewe j s t r on i e w idoc zne są e l emen ty 
ołtarza z w y s o k o ustawioną świecą ( i l . 7). 

F o r m a l n i e podobna , lecz na niższym poz i omie a r ­
t y s t y c z n y m , jest scena O f i a r o w a n i a w y k o n a n a przez J o -
hanna And r easa Pfe f fe la (1686—1750) z A u g s b u r g a ( i l . 
8). Klęcząca M a d o n n a i św. Józef adorują Dzieciątko 
t r z y m a n e na rękach przez arcykapłana —• Symeona . Słu­
żebna, zwrócona tyłem do w idza , t r z y m a gołąbki w stoż­
k o w a t y m k o s z y k u , a kapłan stojący za Symeone fn - -
kadzielnicę. Schematyczne wnętrze świątyni u r o z m a i c o ­
ne j es t j e d y n i e chmurką z d w o m a p u t t a m i . Obrazek po ­
chodzący z se r i i i l u s t r o w a n y c h m o d l i t w „Zdrowaś M a ­
r i o " j es t zatytułowany: Benedżctus... O użytkowaniu t e ­
go ob ra zka w Polsce świadczy odręczny nap i s : Dni się 
spełniły Dziecię do kościoła, Stary Syrneon od radości 
woła, Wesół iż Boga oglądał na ziemi; Oczyma swemi. 

O d w z o r u przyjętego w Polsce w X V I I w. , odb iega 
m i e d z i o r y t ( i l . 10) na którym M a t k a Boska j es t ukazana 
z Dzieciątkiem na ręku, wznosząc j e n ieco do góry, n a 
t l e p r o m i e n i u f o r m o w a n y c h w zarys gw iazdy . U dołu 
klęczy Syrneon (w szatach kapłana świątyni) i p r o r o k i ­
n i A n n a . O b y d w o j e wskazują na Matkę Bożą z Dz i e ­
ciątkiem. P r a w i e w środku, asyme t r yc zn i e , s to i anioł 
trzymający klatkę z gołąbkami. 

Odbiega również od wzorca kompozyc j a Ofiarowa­
nia, w której występuje M a t k a Boska , podająca Dz i e ­
cię S y m e o n o w i . Obok klęczy św. Józef ( i l . 11). Jest t o 
j edna ze scen i l u s t r o w a n e g o ka l enda r za , w którym po­
szczególne święta oraz ważniejsi święci mają wyodręb­
n ione o b r a z k i z n a p i s a m i na wstęgach i d a t a m i . Wystę­
pujące po b o k a c h aniołki: p r a w y z d w o m a gołąbkami 
i lilią, l e w y z pękiem świec i jedną zapaloną w opusz-
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Matka Boska Gromniczna, o le j na p l . ; 11. 17. wy im. 68 X 53 c m , Otf inów, w o j . 
t a r n o w s k i e ; i l . 18. w y m . 68 X 54 c m , R y b i t w y , obecn ie on. K raków ; i l . 19, w y m . 

58,5 X 42 cm, Dobryszyce , w o j . p i o t r k o w s k i e . 

czonej ręce 8 0 , p r z y p o m i n a występujące w X I X w. po ­
dobne ujęcie atrybutów Ofiarowania w g ra f i c e i m a l a r ­
s t w i e p o p u l a r n y m 8 1 . 

I n n e w a r i a n t y i konog ra f i c zne s p o t y k a m y n p . w m i e ­
dz i o r yc i e z w a r s z t a t u augsbursk iego J . A . P fe f f e la za ty ­
tułowanym Purificatio B. Mariae Virgin(is) (dl. 9), czv 
a k w a f o r c i e z n a p i s e m Darstellung Jesu im Tempel p o ­
chodzenia n i em i eck i e go , znajdującej się w zb i o r a ch A r ­
c h i w u m oo. Kapucynów w K r a k o w i e , a pow.stałej za­
p e w n e w p i e rwsze j po łowie X I X ,w. ( i l . 12). O b r a z k i t e ­
go t y p u były k o l p o r t o w a n e również w Polsce. 

Od początku X I X w . w n u r c i e p o p u l a r n y m p o j a w i a 
się i n n y t y p i k o n o g r a f i c z n y Oczyszczenia, Przykładem 
jest t u r y c i n a K a r o l a F e r t n e r a z Częstochowy ( i l . 13). 
P r z eds taw ia ona Madonnę w u r o c z y s t y m s t r o j u , d z w o -
nowa t e j s u k n i , zdobnej b o g a t y m i k w i e t n y m i m o t y w a m i , 
w obs z e rnym m a r f o r i o n i e spływającym po bokach 
i tworzącym c h a r a k t e r y s t y c z n y , trójkątny zarys s y l w e t ­
k i , często spo t ykany w g r a f i c z n y c h , m a l a r s k i c h i rzeź­
b i a r s k i c h w i z e r u n k a c h M a t k i Bosk i e j . Klęczące u dołu 
aniołki, cokół z w y p i s a n y m i inicjałami M a r i i oraz k o ­
t a r y , spięte p o b ok ac h pod b a l d a c h i m e m , wywodzą się 

z wzorca t ypowego w y s t r o j u sanktuariów M a r y j n y c h , 
spotykanego w w i e l u k r a j a c h k a t o l i c k i e j E u r o p y . A t r y ­
b u t y , w postac i zapa lone j świecy w ręku M a d o n n y 
oraz t r z y m a n y c h przez aniołki gołąbków w k o s z y k u 
i k a d z i e l n i c y , są zaczerpnięte ze s tarszych g r a f i c znych 
wzorów, których przykładem może t u być c y t o w a n a 
X V I I I - w i e c z n a g r a f i k a augsburska . Zbl iżone układy 
i konog ra f i c zne s p o t y k a m y w w i z e r u n k a c h M a d o n n L o ­
retańskich, p r z e d s t a w i a n y c h w l i c z n y c h m i e d z i o r y t a c h 
i d r z e w o r y t a c h od końca X V I I aż do początków X I X 
w . ( i l . 14). Powiązania i w p ł y w y idące z centrów r e ­
l i g i j n y c h południowej i z achodn i e j E u r o p y n i e są t u 
bez znaczenia . Dos t r zegamy więc infiltrację g r a f i k i 
włoskiej ( i l . 14), f r a n c u s k i e j , a u s t r i a c k i e j a n a w e t 
h iszpańskiej ( i l . 15 i 16). Us ta l en i e wza j e m n y o h w p ł y -
w ó w różnych centrów r e l i g i j n y c h i związanych z n i ­
m i przedstawień, zwłaszcza w p o p u l a r n y c h n u r t a c h 
s z t u k i , s t a n o w i wdzięczne zadanie , przerastające j e d ­
nak możliwości j ednego cz łowieka 8 2 . 

Już w 1937 r. pisał Tadeusz S e w e r y n , że do n a j t r u d ­
n i e j s zych zagadnień i k o n o g r a f i i obrazów l u d o w y c h „na­
leży wyjaśnienie genezy w i e l u obrazów M a t k i Bosk i e j . 
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Wielość b o w i e m o d m i a n m a r i o l o g i c z n y c h f o r m , j a k i e 
sz tuka nadała Władczyni N ieb ios i Matce , o l b r z y m i a 
ilość obrazów c u d o w n y c h , roz l i czne sposoby p o p u l a r y ­
z owan ia sławniejszych wizerunków i i ch wpływu na 
ikonografię ludową uniemożliwia w w i e l u w y p a d k a c h 
o d k r y c i e źródeł f o r m y obrazu l u d o w e g o " 8 3 . N i c d z i w ­
nego, że od tamtego czasu n i e ukazało się zby t w i e l e 
prac z tego z a k r e s u 8 4 . Niektóre, poświęcone m a l a r s ­
t w u , wnoszą niejedną interesującą uwagę, choć n i e są 
w o l n e od pomyłek l u b przemilczeń, s p o w o d o w a n y c h 
zby t pobieżnym t r a k t o w a n i e m treści p r z e d s t a w i e n i ! , 
a s k u p i e n i e m za in te resowan ia na samej t y l k o f o r m i e . 

Tadeusz S e w e r y n zainteresował się ludową wersją 
obrazów M a t k i Bosk ie j G r o m n i c z n e j . Analizując obraz 
( i l . 17) pochodzący z O t f i n c w a , <d. p o w . Dąbrowa T a r ­
nowska ) , s tw i e rdza , że jest on s w o b o d n y m p r z e two r z e ­
n i e m M a t k i Bosk ie j T u r s k i e j , a „malarz l u d o w y n a d a l 
t u s w e m u ob ra zow i p e w n e znamiona , których t r u d n o 
byłoby doszukać się w zachodn ioeurope j sk i ch wzo rach . 
Na czerwone tło s u k n i M a d o n n y rzucił białą plamę kró­
c i u t k i e j zapaski na podobieństwo t y c h , j a k i e z apasywa -
l i ongiś gospodarze na Powiślu Dąbrowskim z wiosną, 
gdy szl i do p ierwszego s i ewu . M a t k a Boska G r o m n i c z ­
na sta je się t u przez t en z n a m i e n n y szczegół Matką Bos ­
ką Siewną, a przez bogactwo kw i ec i s t ego o r n a m e n t u za­
razem Kwie tną 8 5 . O r n a m e n t k w i a t o w y występujący na 
t y m obraz ie S ewe ryn przyrównuje do d e k o r a c j i k r a ­
k o w s k i c h skrzyń w i a n n y c h . W da lszym t o k u w y w o d u 
n i e podaje j e d n a k żadnych i n f o r m a c j i co do genezy 
i f o r m y op i s ywanego obrazu . I m p r e s y j n e u w a g i Sewe­
r y n a można obecnie uściślić na p o d s t a w i e szerszego m a ­
teriału porównawczego. N a p e w n o t r a f n e są sądy Se­
w e r y n a dotyczące ogólnego k l i m a t u dzieła na t l e k u l t u ­
r y l u d o w e j r e g i o n u k r a k o w s k i e g o , t r u d n o j e d n a k zgo­
dzić się ze z d a n i e m , że w tymże w i z e r u n k u n ie można 
odnaleźć zachodn ioeurope j sk i ch wzorów. 

A n a l o g i e do po l sk i e j G r o m n i c z n e j , trzymającej Dz i e ­
ciątko ciasno skrępowane p o w i j a k i e m , o d n a j d u j e m y w 
częstochowskiej g ra f i c e F e r t n e r a { i l . 13) ta zaś op ie ra 
się na p e w n y c h e l emen tach zaczerpniętych z d e w o c y j -
n y o h obrazków a u g s b u r s k i c h , oraz na znaczenie rzadz ie j 
docierających na t e r en P o l s k i d e w o c y j n y c h obrazkach 
M a d o n n y zwane j Cande l a r i a , pochodzących z terenów 
o wpływach k u l t u r y i b e r y j s k i e j . 

T en t y p M a d o n n y z n a j d u j e m y m . i n . w dzie le 
W. G u m p p e n b e r g a , Atlas Marianus sive de Imaginibus 
Deiparae per Orbem Christianorum Miraculosis, M o n a ­
c h i u m 1657. A u t o r op ie ra się na materiałach w y d r u k o ­
w a n y c h w Rzymie . Interesujące jes t to , że figurę M a t k i 
Bosk i e j G r o m n i c z n e j (La Cande la r i a ) odnalez iono na 
w y s p a c h K a n a r y j s k i c h , stanowiących zasięg p e n e t r a c j i 
hiszpańskiej, gdzie przed p r z y b y c i e m chrześcijan istniał 
k u l t ognia . F i g u r a ta — j ak podaje G u m p p e n b e r g — 
miała nap i sy w y k o n a n e „barbarzyńskimi" l i t e r a m i , lecz 
na m i edz i o r y c i e r e p r o d u k o w a n y m w w y m i e n i o n y m w y ­
żej dziele oprócz t r z ymanego na j edne j ręce Dzieciątka 
w p o w i j a k u i świecy g r o m n i c z n e j w d r u g i e j ręce, b r a k 
j a k i c h k o l w i e k i n n y c h atrybutów. O d n a j d u j e m y j e na t o ­
m ias t na f i gu r ze M a d o n n y (La Cande l a r i i ) stojącej na 
półksiężycu, trzymającej w j e d n e j ręce święcę i koszy­
czek z gołąbkami, a w d r u g i e j Dziecię. Wykonał ją I n ­
d i a n i n F ranc i s z ek T i t o Y u p a n q u i ok. 1580 r., a czczono 
ją w Copacabana w B o l i w i 8 0 . 

Po z es taw i en iu większej ilości zna l e z i onych n a te­
r e n i e d. w o j . k r a k o w s k i e g o obrazów o t ema tyce zwią­
zanej z postacią M a t k i Bosk ie j G r o m n i c z n e j ( na zywa ­
n y c h t u także W y w o d e m Matki Boskiej), okazuje się. Ze 
obraz z O t f i n o w a jest l u d o w y m w a r i a n t e m obrazów 
o tejże t ematyce , m a l o w a n y c h przez epigonów m a l a i -
s twa cechowego w d r u g i e j połowie X I X w . 

Rozjaśnione obłokami i k w i a t a m i obrazy M a t k i Bos­
k i e j G r o m n i c z n e j , o żywej palec ie kolorów, o d p o w i a d a ­
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I I . 20. Matka Boska Gromniczna, o l e j na pł., w y m . 60 X 45 cm, s t a r y kościół 
w Z a k o p a n e m . 

ły g u s t o m odbiorców pochodzących ze w s i i małych 
m ias t . J ak w y n i k a z badań t e r e n o w y c h powstały one 
m n i e j więcej w l a t a c h 1860—1880. Odna lez iono j e w 
chłopskich domach , małomiasteczkowych kościołach 
i w i e j s k i c h k a p l i c a c h . Twócami i c h b y l i l udz i e dobrze 
obeznan i z rzemiosłem m a l a r s k i m , na co wskazywałby 
sposób i c h m a l o w a n i a . K o l o r y są s h a r m o n i z o w a n e — 
nieobce jest w y k o n a w c o m subte lne mieszan ie kolorów, 
i c h t o n o w a n i e , a s tosowanie j asne j i zróżnicowanej ga­
m y b a r w n e j świadczy o t y m , że c i en i owan i e b a r w sta­
ło się już w t y m czasie koniecznością, wobec dużej k o n ­
k u r e n c j i ze s t r ony masowo w y t w a r z a n y c h c h r o m o l i t o -
g r a f i i . O b r a z y miały j e d n a k zdecydowaną przewagę n a d 
t zw . o l e o d r u k a m i . By ły większe, co niewątpl iwie p o d ­
nosiło prestiż właściciela czy f u n d a t o r a o b r a z u do 
k a p l i c y , a także znaczn ie droższe, toteż ceniono j e 
wysoko i p r z e k a z y w a n o z poko l en i a na poko l en i e . O b r a ­
zy te n ie są sygnowane ; n a z w i s k a wykonawców n i e 
przetrwały do naszych czasów. Możemy j e d y n i e w y o d ­
rębnić na pods t aw i e a n a l o g i i w a r s z t a t o w y c h cechy cha­
r a k t e r y s t y c z n e z d o b n i c t w a t a k i c h d e t a l i , j a k dekorac ja 
rąbka w szacie M a t k i B o s k i e j , w z o r y k w i a t o w e na j e j 
s u k n i , czy k o l o r y s t y k a całości. Obrazów o p o d o b n y c h 
cechach o r n a m e n t y k i i k o m p o z y c j i ( i l . 21—24) o d n o t o ­

w a n o aż dziewięć 8 7 . Podejmując analizę ikonograficzną 
t y c h obrazów należy się zastanowić nad cechami c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y m i tego m a l a r s t w a oraz n a d e l e m e n t a m i 
wspólnymi z i n n y m i p r z e d s t a w i e n i a m i o t e j samej t e ­
ma tyce . A n a l i z a f o r m a l n e j s t r u k t u r y obrazów M a t k i 
Bosk i e j G r o m n i c z n e j t o n i e t y l k o określenie elementów 
i i c h r e l a c j i wzg lędem siebie oraz w s t o sunku do ca­
łości p r z e d s t a w i e n i a , a le także us ta l en i e w z a j e m n y c h 
odniesień części znajdujących się w s t o s u n k u opozyc j i 
do siebie. M a wiec i s to tne znaczenie, które e l emen t y 
treściowe umieszczone zostały u góry obrazu (w sfe­
rze niebiańskiej), które zaś u dołu ( w sferze z i e m ­
sk ie j ) czy też, które e l emen t y wiążą się ze stroną p r a ­
wą i lewą. 

W s t r u k t u r z e przedstawień o treściach r e l i g i j n y c h 
układy t e mają zasadnicze znaczenie, ponieważ o d z w i e r ­
c i ed la się w n i c h n i e t y l k o h i e r a r c h i c z n a s t r u k t u r a w y ­
obrażeń r e l i g i j n y c h , a l e i stosunek do t e m a t u w y k o n a w ­
cy obrazu oraz osób, d l a których był przeznaczony. 
S t r u k t u r a l i z a c j a f o r m y , związana ze znaczen iem, j a k i e 
p r z y p i s y w a n o e l emen tom treściowym, miała więc i s t o t ­
ne znaczenie d l a prawidłowego odczy tan ia ide i ob razu . 
S p o p u l a r y z o w a n e w reg ion ie k r a k o w s k i m obrazy M a t k i 
Bosk i e j G r o m n i c z n e j przedstawiają więc p r zede wszys t -
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I I . 21. Matka Boska Gromniczna, o le j n a pł. w y m . 65 X 50 c m , w y k . S t a ­
nisława Susuł, B r o n o w i c e , w o j . k r a k o w s k i e . 

k i m c e n t r a l n i e umieszczoną postać M a t k i B o s k i e j , d o m i ­
nującą, o h i e r a t y c z n y m układzie. Na l e w y m ręku t r z y ­
ma ona Dzieciątko, zawinięte w p o w i j a k u , d e k o r a c y j n i e 
p o t r a k t o w a n y m , ułożone na o z d o b n y m v e l u m , składają­
c y m się z dwóch części: poduszeczk i i p r z y k r y c i a , za­
kończonego pasem k o r o n k i . T u zaznaczyć należy, iż m a ­
la r z z O t f i n o w a w swo je j t r a n s p o z y c j i G r o m n i c z n e j 
przerobił v e l u m , n i e rozumiejąc jego f u n k c j i , na t r z y ­
częściowy, krótki f a r tuszek , który zupełnie opacznie zo­
stał z i n t e r p r e t o w a n y w opis ie tego obrazu przez T . Se­
w e r y n a 8 8 . W p r a w y m ręku dzierży M a t k a Boska zapa­
loną gromnicę, ozdobioną b u k i e t e m kwiatów. M a t k a Bos ­
k a ma koronę na g łowie o k r y t e j długim m a r f o r i o n e m , 
zakończonym frędzlą, a nad to w z o r z y s t y m białym rąb­
k i e m symbolizującym d z i e w i c t w o (podobnie j a k na o b r a ­
zach dziewiętnastowiecznych m a l a r z y wa r s z t a t owych ) . 
C e r e m o n i a l n y ubiór do w y w o d u , c zy l i oczyszczenia, 
zgodny z p r z ekazami i k o n o g r a f i c z n y m i epok i b a r o k u , 
spo t ykany jest na l i c z n y c h p o p u l a r n y c h ob razkach ( i i . 
14—16), w y k o n y w a n y c h w miejscowościach p i e l g r z y m ­
k o w y c h na t e r en i e środkowej i zachodnie j E u r o p y ( j ak 
np . M a r i a z e l l w A u s t r i i , E ins i ede ln w S z w a j c a r i i , R i ­
m i n i i V i cenza we Włoszech, S ta re H o r y i F r y d e k w 
Czechosłowacji, G u a d e l u p e w H i s z p a n i i , L e P u y i L y o n 

w e F r a n c j i ) . T y p s t y l i z a c j i postac i M a d o n n y , o sy lwe tce 
zamkniętej w trójkącie, o p o d s t a w i e u t w o r z o n e j z d w u ­
s topniowego cokołu, podobny jest do s chema tu i k o n o ­
gra f i cznego spotykanego często w p o p u l a r n e j g ra f i c e 
i w obrazach na szk le m a l o w a n y c h 8 9 . Wieńcząca k o m p o ­
zycję postać Boga Ojca w y w o d z i się z X V - w i e c z n e g o 
ob ra zu Ste fana L o c h n e r a n a m a l o w a n e g o d la kościoła św. 
K a t a r z y n y w K o l o n i i 9 0 , a z bliższych n a m p o l s k i c h wzo ­
rów z ob ra zu Tomasza D o l a b e l l i znajdującego się w koś­
cie le Bożego Ciała w K r a k o w i e 8 1 . K o m p o z y c j i o b r a z u 
rozwiązanego w trójkątach odpowiadają w układzie 
w e r t y k a l n y m t r z y Osoby Bosk ie : Boga O jca , D u c h a św. 
(w postac i gołębicy) i Jezusa. 

Charakterystyczną cechą l u d o w y c h obrazów G r o m ­
niczne j j es t dekoracyjność. K w i e c i s t a szata M a d o n n y 
o j e d n o l i t y m , c i e m n o k a r m i n o w y m t l e , m a l o w a n a jes t 
l ekko pędzlem w m o t y w y k w i a t o w e , ząbkowane obrzeża 
k o r o n e k zaznaczone są zarówno na v e l u m , j a k i na sza­
t a ch . Szczególnie piękne są c h u s t k i rąbkowe, w postac i 
d e l i k a t n i e zarzucone j na g łowę t k a n i n k i , t ak p r z e j r z y ­
ste j , że m a l a r z chcący oddać piękno rąbka, otacza g ło ­
w ę M a d o n n y r y t m i c z n i e powtarzającymi się w z o r a m i . 
O w e wzor zys t e t k a n i n y rąbkowe spo t yka się j e d y n i e na 
głowach po l sk i ch M a d o n n , co s t a n o w i chaTakte rys tycz -
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I I . 22. Matka Boska Gromniczna: olej na pł., w y m . 80 X 66 c m , Stalowa "Wola, 
woj. t a rnob r z e sk i e ; i l . 23. o le j n a pł., wyim. 60 X 74 om , Zakrzów, w o j . k r a k o w s k i e ; 

i l . 24. o le j na pł., wym, 64 X 76 cm , B i n a r o w a , w o j . krośnieńskie. 

ną cechę obrazów kręgu k r a k o w s k i e g o oraz Podgórza. 
Występują one również w m a l a r s t w i e powstałym w krę­
gu Leżajska 9 2 . 

D r u g i t y p G r o m n i c z n e j r ep re zen tu j e na j l ep i e j obraz 
zna lez iony na t e r en i e K r a k o w a , a pochodzący z d a w n e j 
w s i R y b i t w y nad Wisłą ( i l . 18). Zarówno M a d o n n a j a k 
sztafaż są m a l o w a n e inacze j , i nna jest też k o l o r y s t y k a . 
M a t k a Boska podobna jest raczej do w i e j s k i e j k ob i e t y , 
która idz i e z dz i e ck i em do w y w o d u s 3 . Odz iana jes t ,v 
skromną, brązową suknię, której górna część p r z y p o ­
m i n a k a f t a n i k i noszone przez k o b i e t y na ws i . Dzieciątko 
okręcone potrójnym pasem p o w i j a k a t r z y m a na p r a w y m 
ręku, w czerwone j chuście, na t om ias t w l ewe j — świe­
cę, o d m i e n n i e niż na i n n y c h obrazach. Zam ias t k o r o n y 
z gw iazd m a l a r z l u d o w y otoczył g łowę M a t k i Bosk i e j 
k u l i s t y m i k w i a t k a m i . Jednostajność ciemnobłękitnego 
tła wypełni ł on c y n o b r o w y m i k o t a r a m i . Na l i n i i h o r y ­
zon tu w i d o c z n y uogólniony pejzaż m ia s t a z l i c z n y m i 
wieżami kościołów i m u r y . P r a w d o p o d o b n i e d la f u n d a ­
tora l u b d la tytułu ob ra zu zarezerwował m a l a r z m i e j ­
sce w d o l n y c h narożnikach, które wyodrębnił łamaną 
linią; w 1 e w y m um i e ści ł m o n o g r a m M a r i i , w p r a w y m 
n i eczy t e lny nap is . G r o m n i c z n a z R y b i t w odbiega od za­
c h o w a n y c h w zb i o rach m u z e a l n y c h wzorów m a l a r s t w a 
warsz ta towego , a t y l k o w dwóch e l ementach w idoczne 

jes t luźne podobieństwo do m i e d z i o r y t u w y k o n a n e g o 
przez K a r o l a F e r t n e r a w Częstochowie. Są t o : k o t a r a 
u góry i łamany pas, wyodrębniający naroża, co być 
może s t a n o w i m a l a r s k i e p r z e two r z en i e p o s t u m e n t u , 
występującego w g r a f i c z n y m p i e rwowzor ze . N a t o m i a s t 
bose s topy Madonny, , k o l i s t a p o d s t a w k a ozdobiona 
ząbkami, p t as zk i na z i e m i , sposób c i e n i o w a n i a , a zwła­
szcza a r c h i t e k t u r a , świadczą o zb i tce wyobrażeniowej , 
zaczerpniętej z i n n y c h przedstawień r e l i g i j n y c h . 

T y p „czysty", bez d o d a t k o w y c h atrybutów i sztafa­
żu, p r zeds taw ia G r o m n i c z n a z Dobroszyc koło R a d o m ­
ska ( i l . 19). O b r a z p r z e c h o w y w a n y j e s t w z b i o r a c h M u ­
zeum Etnogra f i c znego w K r a k o w i e 0 4 . Na c i emnoz ie lo ­
n y m , c i e n i o w a n y m t le zna j du j e się postać M a d o n n y w 
jasne j , k r e m o w e j s u k n i , bez zdob in , o zaznaczonych j e ­
d y n i e k i l k u p i o n o w y c h fałdach. M a r f o r i o n złocisty, g r zc -
b y k o w a n y , o brzegach c i emnie j s zych z z a r y s o w a n y m i 
małymi kółeczkami, nawiązuje n a w e t w szczegółach do 
p i e r w o w z o r u g r a f i k i F e r t n e r a z Częstochowy (11. 13). 
Dzieciątko o t w a r z y dorosłego człowieka, podobne do 
kukiełki, z cha rak t e r y s t y c zn i e podniesioną główką, spo­
czywa na podwójnie złożonym v e l u m , wykończonym zło­
t y m pasem w kółeczka. K o r o n o w a n a głowa M a r i i o t o ­
czona jest , podobn i e j a k i głowa Dzieciątka, g r z e b y k o -
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w a n y m złotkiem, formującym gwiaździsty zarys i p r z y ­
dającym postac iom h i e ra t yc zne j dostojności. T w a r z e w y ­
kazują poprawność warsztatową, czerwień p o w i j a k a oży­
w i a ciemną tonację obrazu , podobn i e j a k d w i e różycz­
k i i ukośnie t r z y m a n a świeca. Bose stopy M a d o n n y o b u ­
te są j e d y n i e w sandały. M a l a r z , wywodzący się p r a w ­
dopodobn ie z kręgu częstochowskiego, n i e omieszkał n a ­
malować u dołu p o s t u m e n t u , uwydatniając w t e n spo­
sób ślady rzeźbiarskiego p i e r w o w z o r u Dob ry s z y ck i e j 
G r o m n i c z n e j . 

Zbliżony f o r m a l n i e , lecz o zupełnie i n n y m c h a r a k ­
terze d e k o r a c j i jest obraz G r o m n i c z n e j z d r e w n i a n e g o 
kościoła w Z a k o p a n e m (ił. 20). Podobna jes t s y l w e t k a 
k o r o n o w a n e j M a t k i Bosk i e j , Dzieciątko z podniesioną 
główką spoczywa na podwójnie złożonym v e l u m , oz­
d o b i o n y m frędzlą, lecz i n n a jes t s u k n i a M a d o n n y , 
ozdobiona k u l i s t y m i k w i a t k a m i na gałązce o odwró­
conych k u dołowi l i s teczkach. T e n sam t y p z d o b n i c t w a 
o d n o t o w u j e A n n a Kunczyńska-Iracka w k i l k u o b r a ­
zach, które o m a w i a w Malarstwie ludowym kręgu 
Częstochowskiego05. O m a w i a n a więc t u G r o m n i c z n a 
s t a n o w i uproszczoną wersję obrazów k r a k o w s k i c h , p r z e ­
tworzoną i z indywidualizowaną, o c z ym świadczy spo­
sób m a l o w a n i a t w a r z y , a zwłaszcza obl icza M a t k i Bos ­
k i e j . Podobieństwo w sposobie m a l o w a n i a t w a r z y , w i ­
doczne p r z y z e s t a w i e n i u k i l k u obrazów tego t y p u , poz­
w a l a przypuszczać, że wszys tk i e one są dziełem tego 
samego w y k o n a w c y . 

Rozważając p r o b l e m wp ływu g r a f i k i n i e t y l k o na 
twórczość warsztatów cechowych , a le i pozostających 
z n i m i w b l i s k i m związku t zw . twórców l u d o w y c h pró­
bowano uzasadniać r e lac j e pomiędzy t y m i d w o m a dz ie ­
d z i n a m i ° 6. N i e odpa r c i e nasuwał się wn i o s ek , że i s t ­
niały powiązania pomiędzy t y m i d z i e d z i n a m i s z t u k i , 
j a k również między n i m i a rzemiosłem a r t y s t y c z n y m , 
zwłaszcza, że rozwijały się one m n i e j więcej w t y m sa­
m y m czasie. Jednakże związki t e n i e zawsze rysują się 
j asno i wyraźnie, t y m ba rd z i e j , że w w i e l u p r z y p a d ­
k a c h b r a k jest szczegółowych badań i k o n o g r a f i c z n y c h , 
które stanowiłyby uzasadn ien i e d l a s y n t e t y c zny ch uogól­
nień. Pewnie jsze w n i o s k i i spostrzeżenia można s for ­
mułować po z e b r a n i u materiałów d la dużych centrów 
p i e l g r z y m k o w y c h , j a k np . Częstochowa 9 T . Dzięki sys­
t e m a t y c z n y m s t u d i o m n a d m a l a r s t w e m p e w n y c h krę ­
gów, j a k również dzięki coraz boga tszym z b i o r o m m u ­
z e a l n y m oraz b a d a n i o m t e r e n o w y m i a r c h i w a l n y m moż­
na nieco ściślej, niż p r z ed 40-stu l a t y , gdy pisał Se­
w e r y n , określić ogólne cechy m a l a r s t w a południowej 
Małopolski, skąd w y w o d z i się większość obrazów o i n ­
teresującej nas t ematyce . A n n a Kunczyńska-Iracka 
opublikowała wśród w i e l u i n n y c h również d w a obrazy 
M a t k i Bosk i e j G r o m n i c z n e j . Uważa ona, że m a l a r s t w o 
południowej M a l o o o l s k i w porównaniu ze z r u t y n i z o -
w a n y m i o b r a z a m i kręgu częstochowskiego jes t ba rdz i e j 
z i n d y w i d u a l i z o w a n e , lepsze w a r s z t a t o w o , m a bogatsze 
rozwiązania ko l o r y s t y c zne i c i ekaw i e j zaznaczone i n ­
dywidualności m a l a r s k i e 9 8 . 

Ośrodków p i e l g r z y m k o w y c h , które szerzyły k u l t 
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h d l a n i c h obrazów i f i g u r , było na 
t e r en i e Po l sk i w ie l e . N i e wszys tk i e j e d n a k miały moż­
liwości p o w i e l a n i a g r a f i c z n y c h wzorów, n i e wszędzie 
też istniały w a r s z t a t y rzemieślnicze, w których doko ­
n y w a n o by i ch t r a n s p o z y c j i na język właśc iwy m a l a r s ­
t w u . Chociaż n i e udało się na razie dotrzeć do k o n ­
k r e t n y c h warsztatów, w y d a j e się, że zastosowanie m e ­
t o d y k o l e j n y c h przybliżeń p o z w o l i na us ta l en ie p r o ­
w e n i e n c j i n i e t y l k o G r o m n i c z n e j , a le również i n n y c h 
obrazów występujących na t e r e n i e P o l s k i południowej 
(np. popu la rnego wśród f l isaków w i z e r u n k u M a t k i Bos ­
k i e j D z i k o w s k i e j ) . 

W t y m o p r a c o w a n i u interesowała m n i e j e d n a k n ie 
t y l e możliwość znalez ien ia określonego w a r s z t a t u , czy 
us ta l en ia autorów obrazów, i l e sama e w o l u c j a t e m a t u , 
jego ko l e j n e p r z e two r z en i a , z a n i m przeistoczył się on 
w w a r i a n t całkowicie zaadap towany na po t r zeby w i e j s ­
k iego odb io rcy . 

Ustawiając na j e d n y m b i e gun i e rozbudowaną scenę 
S p o t k a n i a z Symeonem, c zy l i H y p a p a n t e , t a k j a k to 
w i d z i m y na szesnastowiecznych d r z e w o r y t a c h p o l s k i c h , 
ozy na krążących po k r a j u obrazkach d e w o c y j n y c h , p o ­
chodzących z n i d e r l a n d z k i c h i n i e m i e c k i c h warsztatów, 
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a na d r u g i m b i e gun i e samą wyodrębnioną .postać M a t k i 
Bosk i e j z Dzieciątkiem i gromnicą — w i d z i m y pomię­
dzy t y m i krańcami rożne w a r i a n t y i możliwości o b r a ­
zowan ia tego t e m a t u . 

M a t k a Boska z Dzieciątkiem występuje p i e r w o t n i e 
w g r u p i e osób towarzyszących S y m e o n o w i , podobn i e j a k 
św. Józef, Anio ł i p r o r o k i n i A n n a . W późniejszym o k ­
res ie centralną postacią staje się Symeon z Dzieciąt­
k i e m Jezus na rękach, a M a t k a Boska klęczy l u b sto i 
obok . O f i a r n e gołąbki spoczywają bądź w k o s z y k u n i 
z i em i , bądź t r z y m a j e św. Józef l u b służebna. Świeca 
n i e występuje w na js tarsze j i k o n o g r a f i i ; z chwilą u t r ­
w a l e n i a włączonego do l i t u r g i i błogosławienia świec 
i p roces j i ze świecami, została ona p r z y d a n a do sceny 
n a p r a w a c h n i e j a k o r e k w i z y t u o cha rak t e r z e s y m b o ­
l i c z n y m . Dalsza e wo luc j a t e m a t u p r o w a d z i do w y o d ­
rębnienia się pos tac i M a r i i z całej sceny g r u p o w e j 
i p r z e d s t a w i e n i a Je j j a k o Kró lowe j N i eba z Dzieciąt­
k i e m , zawiniętym ciasno p o w i j a k i e m (wątek b i z a n t y j s ­
k i ) w j edne j ręce, a świecą gromniczną w d r u g i e j . Pos­
tać Symeona zniknęła w l u d o w y c h w a r i a n t a c h t e m a t u , 
pozostały t y l k o a t r y b u t y O f i a r o w a n i a w świątyni, a więc 
gołąbki w k o s z y k u t r z y m a n e przez aniołka oraz k a ­
dz i e ln i ca , j a k o z r e d u k o w a n y e l e m e n t świątyni (11. 22—21). 
S fera niebiańska w postac i błogosławiącego Boga O j ca 
i D u c h a Świętego ( i i . j . w . ) początkowo s y gna l i z owana 
nieśmiało w pos tac i wychylającej się z obłoków ręki 
(Ewangeliarz Gnieźnieński z X I w.) zostaje r o zbudo ­
w a n a i p o j a w i a się w m a l a r s t w i e o f i c j a l n y m , a dop i e ro 
w X I X w . p i z e c h o d z i do g r a f i k i i m a l a r s t w a p o p u l a r ­
nego. Występuje także w i n n y c h obrazach p r z e d s t a w i a ­
jących Matkę Boską czy Sw . Rodzinę (np . Święta R o ­
dz ina z Ka l i sza ) . 

W sztuce p o p u l a r n e j nastąpiła n i e t y l k o k o n t a m i -
nac ja wątków, a le i z o r gan i z owan i e i c h w nową ca­
łość. W i d z i m y to na przykładzie G r o m n i c z n e j z O t f i -
n o w a , czy G r o m n i c z n e j z R y b i t w . Zaznaczyły się też 
przesunięcia s t r u k t u r a l n e : ze s fery z i emsk i e j p r z en i e ­
sione zostały do s t re fy niebiańskiej o f i a r n e gołąbki w 
k o s z y k u oraz kadz i e l n i c a , t r z y m a n a w n o w e j s y t u a c j i 
przez aniołki n a obłokach, świeca zaś, j a k o n a j b a r ­
dzie j w i d o c z n y s y m b o l oczyszczenia — włożona została 
do ręki M a t k i Bosk i e j . 

T a k więc w l u d o w e j i k o n o g r a f i i , w ob ra zach w y k o ­
n y w a n y c h d l a w i e j s k i c h odbiorców, nastąpiła r e d u k c j a 
bardz i e j złożonych wą tków na rzecz w y b r a n y c h e le­
mentów o s y m b o l i c z n y m znaczeniu . Podkreślić należy, 
że bogate wątki obrzędowe święta G r o m n i c z n e j , poza 
a t r y b u t e m w idoc zne j w obrazach świecy, n i e znalazły 
odb i c i a w i k o n o g r a f i i o cha rak t e r z e r e l i g i j n y m . D o m i ­
nowały w n i c h b o w i e m w z o r y przekazane i zaakcepto­
wane przez kościół. 

P R Z Y P I S Y 

1 P i e rwsze w z m i a n k i o święcie odnaleźć można w 
p i s m a c h o p a t k i z H i s z p a n i i , A e t h e r i i Sylv í i , która pod 
kon iec I V w . odbyła pie lgrzymkę do Z i e m i Świętej . 
Por. A u g u s t B l u d a u , Die Pilgerreise der Aetheria, Pa­
d e r b o r n 1927, s. 89—93. 

* Pismo Święte Nowego Testamentu, Poznań, W a r ­
szawa 1969, s. 167. 

8 Por. Pismo Święte Starego Testamentu, t . I I , 
Poznań, W a r s z a w a 1970, s. 191. 

4 tamże, s. 168. 
6 G iuseppe Low,, Festa delia Purificazione (Cande-

lora) (w: ) Enciclopedia Cattolice Citta del Va t i cano , 
1953, t . 10, s. 342. 

6 Sw. B a z y l i W i e l k i , L i s t y , W a r s z a w a 1972, s. 320— 
—322. 

7 Por. t e m a t M a t k i Bosk i e j Bo lesne j o sercu p r z e ­
b i t y m m i e c z em, rozwijający się od średniowiecza, 
a szeroko s p o p u l a r y z o w a n y w okres i e b a r o k u . Hasło 
„Maria, M a r i e n b i l d ' ' , Lexikon der christlichen Ikono-
graphie, t . 3, R o m , F r e i b u r g , Base l , W i e n 1971, s. 1Ö7 
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i 200 oraz tamże w : t . 4, s. 85—87: E. Sauer, Schmer­
zen Märiens. 

9 G. L o w , op. c i t . , s. 342. 
9 t a m i e . 
1 0 tamże; po r . też. D o r o t h y S h o r r , The iconographie 

développement of the Presentation in the Tempie, „ The 
A r t B u l l e t i n " , t . 28, 1946, s. 17. 

1 1 N a z w y zachodn io - i środkowoeuropejskie wg . L o ­
uis Réau, I c onog raph i e de l'art chrétien, t . 2, 1957, s. 
261 ; n a z w y słowiańskie w g Bogumiła L i n d e , Słownik 
języka polskiego, Wars zawa 1808, t . 1, cz. 2, s. 779. 

1 2 D o m de B r u y n e , L'origine des processions de la 
Chandeleur et des Rogations a propos d'une sermen 
inédit, „Revue Bénédict ine", t . 34, 1922, s. 20 (podaje 
za — De temporum ratione (w: ) Mignę, Patrologia la­
tina, X C , s. 351). 

1 3 G. L o w , op. c i t . , s. 343. 
1 4 D. de B r u y n e , op. c i t . , s. 20. 
1 6 D o m H e n r i L e c l e r c q , Presentation de Jesus au 

Temple (Fête de la) (w:) Dictionnaire d'Archéologie 
chrétienne et de Liturgie, t . 14, Pa r i s 1948, s. 1722— 
—1728; por . też hasło „Luperca l ia" w Malej Encyklo­
pedii Kultury Antycznej, W a r s z a w a 1966, s. 329. 

1 8 D, H . L e c l e r cq , op. c i t . , s. 1723. 
1 7 D . de B r u y n e , op. cit . , s. 21 . 

1 8 O obydwóch proces jach d o w i a d u j e m y się z ano ­
n i m o w e g o m a n u s k r y p t u z X w . odnalez ionego w Co r -
b ie w e F r a n c j i . D . de B r u y n e , op. c i t . , s. 15—17; por . 
też James Georg Frazer , Zîota gałąź, W a r s z a w a 1962, 
s. 476—505. 

1 9 Zo f i a Szy f e lbe in -Soko l ew iez , Plon, obrzęd i wi­
dowisko. Próba etnologicznego ujęcia obrzędów i zwy­
czajów rolniczych, Wrocław, Wars zawa , K r a k ó w 1967, 
s. 62, 74 i n a s t ; Wrede , Maria Lichtmess, (w: ) Hand­
wörterbuch des deutschen Aberglaubens, t . 5, B e r l i n 
u . L e i p z i g 1932, s. 1681—1682; ks . Pomian-Kruszyński, 
Wiosenne procesje błagalne o urodzaj pól, „ I lustrowany 
K u r i e r C o d z i e n n y " (Dodatek n a u k o w y ) , n r 113, 25.4. 
1932 r.; J . Sas Z u b r z y c k i , Obchód św. Marka w Polsce, 
„Kur ier L w o w s k i " , L w ó w 1921, n r 97, 25.4.1921 r . 

2 0 R y t y l u s t r a c y j n e polegały m i n . n a składaniu 
o f i a r przebłagalnych. Zak r e s t e r m i n u „ lustrum" obe j ­
mował 1. O f i a r y oczyszczalne, przebłagalne (składane 
przez cenzorów co 5 l a t ) a także i g r z yska na cześć J o ­
wisza Kapitol ińskiego o d p r a w i a n e w czasach cesarstwa 
co 5 la t . Przez czynności l u s t r a c y j n e r o z u m i a n o także 
obchodzenie czegoś w koło, n p . kapłan okrążał zwierzę 
p r z y składaniu go na ofiarę. Da l e j r o z u m i a n o przez 
t e n t e r m i n czynności oświecania, rozjaśniania, (por. 
Słownik łacińsko-polski p od r e d . M a r i a n a Plez i , t . 3, 
Wars zawa 1969, s. 400 i 401). 

Oczyszczanie w różnych r e l i g i a c h miało na ce lu 
u w o l n i e n i e od sił „nieczystych", przeciwstawiających 
się wejściu w k o n t a k t ze świętością. W r y t a c h l u s t r a ­
c y j n y c h posługiwano się różnymi zab i egami , g ł ówc i e 
poprzez k o n t a k t y z o gn i em , d y m e m i wodą. P r z yp i s y ­
w a n e o g n i o w i własności odwracające polegały na p r z e ­
m i a n i e subs tancy jne j różnych ciał przeznaczonych na 
ofiarę, co było p o c z y t y w a n e za przyjęcie t e j o f i a r y . 
Da le j — l u s t r a c y j n e zab ieg i o gn i owe rozjaśniały, oświe­
cały ciemności, budzące w człowieku lęk i obawę. Po 
dobne własności j a k ogień miał również d y m . K a z i ­
m i e r z Moszyński w Kulturze Ludowej Słowian, t . 2, 
cz. 1, Wars zawa 1968, s. 313 pisze, że „ W oczyszczaniu 
przez kadzen i e w y k o r z y s t y w a n o mag i c zne znaczenie d y ­
m u , wykurzającego zło, choroby , podobn i e j a k się w y ­
k u r z a o w a d y czy gady , l u b i n n e s twor z en ia z jaskiń 
l u b mieszkań. Ponieważ zaś zło i t zw . „nieczystość" 
w pojęciach l u d u najściślej się ze sobą łączy, więc 
i ws zys tko c o k o l w i e k jes t nieczyste , oczyszcza się za 
pomocą d y m u , wykurzając zeń ową nieczystość. N a t y m 
t l e rozwinęło się wsze lk i e kadzen i e ; w k u l c i e b o w i e m 
b o g o m musiały być o f i a r o w a n e d a r y czyste" . Podobny 
sąd, że „p lama" czy „zmaza", którą oczyszczenie zde j ­
mowało z człowieka, m a k o n k r e t n y , m a t e r i a l n y cha­
r a k t e r wyraża W i t o l d K l i n g e r w p r a c y : Jaj/co w za­
bobonie ludowym u nas i w starożytności, K raków 
1908.; Por. też W o l f g a n g Brückner, Cera — Cera V i r g o 
— Cera Virgínea. Ein Beitrag zu „Wörter und Sachen" 
und zur Theorie der „Stoffheiligkeit" (w: ) „Zeitschi i f t 
für V o l k s k u n d e " , S t u t t g a r t , 1963, t . 59, s. 233—253. 

1 1 G. L o w , op. c i t . , s. 344. 
** A l e k s a n d e r G ieysz tor , Między kulturą uczoną 

i kulturą ludową. Wierzenia w polskiej świadomości 
zbiorowej wieków średnich, (w: ) 70 lat Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, Przemyśl 1979, s. 37—50. 



2 3 W i t o l d Schre ibe r , Małżeństwo i jego dzieje, L w ó w 
1905, s. 23 i 25; W . K l i n g e r , op. c i t , s. 5 i 6 pisze, że 
według wierzeń l u d o w y c h , n o w o r o d k i , położnice i n a ­
w e t sam d o m , gdzie o d b y w a sie połóg są nieczyste 
„Nad kolebką człowieka, j a k i n a d jego łożem śmier­
t e l n y m unoszą się całe ro j e duchów. Są to zapewne 
d u c h y przodków, o p i e k u n o w i e r o d u , nową jego l a t o ­
rośl powitać i przyszły los j ego rozstrzygnąć p r z y b y l i , 
j ako to czynią południowo-słowiańskie „usudice" i „ ro -
żenice". T e złośl iwe i s t o t y demon ic zne działają często 
na szkodę, korzystając z f i zyczne j słabości m a t k i i n i e ­
mowlęcia. T e k s t y starożytne i współczesne zwycza j e 
l u d o w e poświadczają s tosowanie różnych zabiegów d l a 
odpędzenia demonów i zabiegów o mocy odwracają­
c e j " . Por. też J a n Stanisław Bystroń, Słowiańskie ob­
rzędy rodzinne, Kraków 1916 (obrzędy związane z u r o ­
dzen i em dziecka) . 

2 4 J . Bystroń, op. cit . , s. 7. 
u tamże, s. 25—58 oraz K . Moszyński, op. c i t . , 

s. 312. 
1 6 K . Moszyński, op. c i t . , s. 340. 
2 7 M i r e e a E l i ade , Traktat o historii religii, Wars za ­

w a 1966, s. 22—24; J . S. Bystroń, op. cit . , s. 11 , 12, 26, 
29 i n a s t 

2 8 Por. J . S. Bystroń, op. c i t . , s. 32—43; Stanisław 
C is zewsk i , Żeńska twarz, K raków 1927, s. 9. 

" J . S'. Bystroń, op. c i t . , s. 55 i 66—75. W kościele 
k a t o l i c k i m wywód n i e m a obecnie c h a r a k t e r u oczysz­
czającego. Jest t r a k t o w a n y j a k o błogosławieństwo „be-
ned i c t i o m u l i e r i s post p a r t u m " . 

, 0 Por. S. C i s z ewsk i , Ognisko. Studium etnologicz-
ne. K raków 1903, s. 56—57, 61. 

8 1 Por. ks. P i o t r Skarga , Na dzień Gromnic, albo 
Oczyszczenia Przenajświętszej Matki Bożej kazanie krót­
kie, (w: ) Żywoty świętych Starego i Nowego Zakonu, 
Kraków 1933, t . 1, s. 229. 

3 2 Por . Jan Góra OP, Rozważania o świetle, „ W 
Drodz e " . Miesięcznik poświęcony życiu chrześcijańskie­
m u , Poznań, Gdańsk, Wroc ław, t . 7, 1979, n r 4, s. 23— 
— 3 1 oraz u t w o r y p o e t y c k i e : J o h n H e n r y N e w m a n , 
Prowadź mię światło, tamże s. 19, j a k również T h o m a s 
Stearns E l i o t , Poezje wybrane, Wars zawa 1960, s. 191. 

3 3 M o d l i t e w n i k dziewiętnastowieczny, uszkodzony, 
w p o s i a d a n i u a u t o r k i , s. 234. 

3 1 K o n r a d H a h n , A r s moriendi, Lexikon der christ­
lichen Ikonographie, R o m , F r e i b u r g , Base l , W i e n 1968, 
s. 188—189. 

" Z y g m u n t Gloger , Rok polski w życiu, tradycn 
i pieśni, W a r s z a w a 1908. 

3 8 tamże. 
3 7 Por. Handwörterbuch des deutschen Aberglau­

bens, B e r l i n u . L e i p z i g , t . 5, 1931, s. 1240—1258 oraz 
W. K l i n g e r , Obrzędowość ludowa Bożego Narodzenia, 
Poznań 1926, s. 60 i L e B ras , L a legende de la m o r t 
en Bre tagne , s. 280 (cyt . za K l i n g e r e m ) . 

W do lne j B r e t a n i i przez całą noc wigil i jną płonie 
na k o m i n k u potężna kłoda d r z e w a , nosząca nazwę „k ło­
dy zmarłych" . W g . wierzeń z m a r l i przychodzą w tę 
noc do domów, grzeją się p r z y o g n i u i jedzą p r zygo ­
towaną d la n i c h strawę. Podobna kłoda płonie u Buł­
garów od w iecze r zy w i g i l i j n e j aż do ok r esu T r zech 
Król i . U ludów Bałkańskich wieczerza w i g i l i j n a p o w i n ­
n a się odbywać p r z y zapa lone j świecy, a zwyczaj t a k i 
j es t p r a k t y k o w a n y również w Polsce. Powszechna jest 
w i a r a , że ognie odpędzają z łe d u c h y i analogiczną f u n ­
kcję miało mieć światło zapalone j g r o m n i c y , t r z y m a n e 
w ręku umierającego człowieka. A . Brückner, Słownik 
etymologiczny języka polskiego, W a r s z a w a 1970, s. 153 
poda je , że ogn ie zapalone w W i e l k i C z w a r t e k w pos­
t a c i t aw . g r u m a d e k c zy l i wiązek c h r u s t u , w z g l . stosów 
d r e w n a miały również związek z d u s z a m i zmarłych 
i miały j e ogrzewać. 

3 8 A . Brückner, op. c i t . , s. 414 oraz H e n r y k L o w -
miański, Religia Słowian i jej upadek (w. VI—XII), 
W a r s z a w a 1979, s. 83 i 89. Pisze on , że „Słowianie 
d z i e l i l i się na czc ic ie l i boga n i e b a i czc ic ie l i boga błys­
k a w i c y , P e runa , który był z m o d y f i k o w a n y m bog i em n i e ­
ba " , P r okop i o s z Cezare i , który żył w czasach cesarza 
J u s t y n i a n a i zmarł p o r. 562 mówi ł o r e l i g i i Słowian 
południowych: „ (Sklawinowie i A n t o w i e ) uważają bo­
w i e m , że j eden t y l k o bóg, twórca błyskawicy, j es t p a ­
n e m całego świata i składają m u w of ierze woły 
i wszys tk i e i nne zwierzęta o f i a r n e " . (Greckie i łacińskie 
źródła do najstarszych dziejów Słowian, przełożył i o-
pracował M a r i a n Plezia, Poznań, Kraków 1852, s. 69) 

3 8 M . E l i ade , op. c i t . , s. 52, 58 i 59. 

40 Modlitewnik z XIX w. op. c i t . , s. 611. 
4 1 Ks . P i o t r Ska rga , Kazania na niedziele i święta, 

Kraków 1595, s. 523, cyt . za B . L i n d e m , op. c i t , s. 779. 
4 1 J a k u b H a u r , Skład, abo skarbiec znakomitych 

sekretów oekonomiey ziemiańskiey, w y d . 2, K r a k ó w 
1693, s. 112. 

4 3 A . Brückner, Literatura religijna w Polsce śred­
niowiecznej, t . 1, W a r s z a w a 1902, s. 52. 

4 4 J a n Mączyński, Lexikon Latinopolonicum, K r ó ­
l ew i ec 1564, hasło „Februare" . 

4 5 Por. hasło „Gromnica" , Encyklopedia kościelna, 
W a r s z a w a 1891, t. 6, s. 4 3 0 - ^ 3 2 . 

4 8 Tadeusz S e w e r y n , Na Gromniczną, „Kur ier L i -
t e r a c k o - N a u k o w y " Doda t ek do n r 29 „ I K C " , z 29.1.1934, 
por . też artykuły w pras i e p o p u l a r n o - i n a u k o w e j : E m i l 
W y r o b e k , Oczyszczenie Najświętszej Marii Panny czyli 
święto Matki Boskiej Gromnicznej, Doda t ek do n r 32 
, , r K C " z d n i a 1.2.1926 oraz A d a m C h m i e l , Gromniczna, 
„ I K C " n r 33 z dn i a 2.2.1925. 

4 7 B o h d a n B a r a n o w s k i , Życie codzienne między 
Wartą a Pilicą w XIX w., W a r s z a w a 1969, s. 83 oraz 
Lutosława Hajówna, Zimowe obrzędy i zwyczaje w 
Tyńcu, „Rocznik M u z e u m Etnogra f i c znego w K r a k o ­
w i e " , t . 2, 1967, s. 186. 

4 8 W niektórych w s i a c h d a w n . Z i e m i K r a k o w s k i e j 
był zwycza j obwiązywania g r o m n i c y l n e m . G d y g r o m ­
n ica dobrze się paliła w czasie p roces j i , wróży ło t o 
dob re z b i o r y l n u . S t a r y l en zdjęty z g r o m n i c y służył 
do okadzan ia w w y p a d k u bólu gardła. Por. E. Janota , 
Lud i jego zwyczaje, L w ó w 1878, s. 57. J a n Swiętek o d ­
notował, że g r o m n i c e służyły n i e t y l k o l u d z i o m u m i e ­
rającym, lecz także do p o s z u k i w a n i a u t o p i o n y c h w R a ­
bie, a nad to j a k w i n n y c h oko l i c a ch Po l sk i chroniły 
z a b u d o w a n i a i całe gospodars two od gromów. Pisze też, 
iż k r o w y okadzano świecą gromniczną, aby oddalić od 
n i c h c z a r o w n i c e i n i e dopuszczać do zab i e ran i a m l e k a . 
(Lud nadrabski, od Gdowa po Bochnię, K raków 1893, 
s. 102). 

4 9 M a r i a Kowalczykówna, Wróżby, czary i zabobony 
w średniowiecznych rękopisach Biblioteki Jagiellońskiej, 
„Biuletyn B i b l i o t e k i Jagiel lońskiej" , t . 29, 1979, s. 5—18. 
Oprócz mater iałów o p u b l i k o w a n y c h w a r t y k u l e , A u t o r ­
k a odnalazła na marg ines i e rękopisu 1344 k . 34 nastę­
pujący w i e r s z : 
H a n c i n h o n o r e m pye Tę świecę niosę 
C a n d e l a m p o r t o M a r i e N a pobożną M a r i i część 
A c c i p e p e r c e r a m Weź przez wosk (tej świecy) 
C a r n e m de v i r g i n e v e r a m Ciało z p r a w d z i w e j d z i e w i c y 
Per l u m e n a n i m a m Przez światło — duszę 
Per i g n e m d i v i n i t a t e m . Przez ogień — boskość. 
Za udostępnienie t y c h materiałów składam Je j ser­
deczne podziękowanie. 

5 0 Mikołaj Re j , Pos t y l l a ( I w y d . K raków 1560, w z n o ­
w i o n a : ) Wrocław, Wars zawa , Kraków 1965, cz. 2 k a r t a 
224. O zwyc za j a ch g r o m n i c z n y c h c z y t a m y też w „Pa ­
miętniku N a u k o w y m " , K r a k ó w 1837, t. 2, s. 56 w ano ­
n i m o w y m a r t y k u l e Zwyczaje ludu. A u t o r podaje , że 
w niektórych oko l i cach Po l sk i stawiają po d o m a c h w 
czasie święta G r o m n i c z n e j świeczki w o s k o w e z i m i o ­
n a m i całej r o d z i n y ; czyja świeca prędzej zgaśnie, t en 
p i e r w s z y umrze . Niektórzy niosą zapaloną gromnicę 
z kościoła do d o m u , k t o płomień p r z ed w i a t r e m us t r z e ­
że, a lbo k o m u t r z y k r o p l e n a ręce padną — szczęśli­
wą m a wróżbę. 

5 1 Por. O s w a l d A . E r i c h i R i c h a r d B e i t l , Wörter­
buch der deutschen Volkskunde, L e i p z i g 1936, s. 91—92, 
c z y t a m y t a m , iż św. Błażej był p a t r o n e m bydła, w d n i u 
jego święta błogosławiono j e świecą. Sw. Błażej był 
też p a t r o n e m pogody i wiatraków p o r u s z a n y c h za po­
mocą w i a t r u (blasen (n iem) == dmuchać). W Czechach 
„karmiono" w t y m d n i u w i a t r popiołem, solą l u b 
mąką. 

5 2 „Błaże jk i " t o krążki w o s k o w e ze świec, święco­
ne w św. Błażeja, d a w a n e do z j adan ia bydłu. B o h d a n 
B a r a n o w s k i , Kultura ludowa XVII i XVIII w. na zie­
miach Polski środkowej, Łódź 1971, s. 282. 

5 3 R o m u a l d Łukaszyk, „Sw. Błażej " , Encyklopedia 
Katolicka, t . 2, L u b l i n 1976, s. 674. 

5 4 Święcenie ch l eba i so l i odbywało się również 
5 lu tego w dzień św. A g a t y , p a t r o n k i i wspomożycielki 
od ognia . Na t e r en i e E u r o p y w i e r zono , że ch leb i sól 
św. A g a t y bronią od ognia . 

3 5 Znalazło to odb i c i e w Rytuale Rzymskim z o -
k r e s u p r z ed I I Sobo r em Watykańskim, gdz ie podane są 
formuły poświęcenia świec zw . błażejkami, po r . R. Łu­
kaszyk , op. c i t , s. 674 oraz Encyklopedia Katolicka, 
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w y d . przez ks . Michała N o w o d w o r s k i e g o , t . 2, Wars za ­
w a 1873, s. 400. 

5 5 J a k u b de Vorágine, Złota legenda, Wars zawa 1960, 
s. 127—130. W legendzie na dzień św. Błażeja p r z e ­
w i j a sie. wątek z jego życia puste ln iczego , gdy bło­
gosławił o n zwierzętom, przychodzącym tłumnie do j e ­
go g r o t y . „Gdy któreś zwierzę zachorowało, udawało 
się n a t y c h m i a s t do Błażeja, a o n przywracał m u z d r o ­
w i e " . Legenda mówi również o u leczen iu dzdecka, któ­
r e m u uwięzła w g a r d l e ość r y b i a . 

57 Nowa księga przysłów polskich w oparciu o dzie­
ło Samuela Adalberga, opracował zespół r e d a k c y j n y pod 
k i e r u n k i e m J u l i a n a Krzyżanowskiego, Warszawa 1969, 
t 2, s. 410—413. 

5 8 Łukasz Górnicki, Dworzanin polski, ( I w y d . 1566) 
(w : ) Pisma oprać. R o m a n Po l l ak , t . I , Wars zawa 1961, 
s. 219. 

5 9 J a k u b H a u r , op. cit . , s. 311. 
6 0 L u d w i k S t o m m a , Matka Boska Gromniczna, „ Ty ­

g o d n i k Powszechny " , n r 1358, T . S e w e r y n , Na Grom­
niczną, o,p. c i t . , „Na P o d h a l u znają Matkę Boską N i e ­
dźwiedzią, na Mazowszu jest w i e l e l egend o M a t c e 
Boiskiej pa t r once (od) wi lków, bo „od G r o m n i c z n e j 
w i l k i s tadem chodzą". 

8 1 Rzeźba, własność Państwowego M u zeum E t n o -
gra f icznego w Wars zaw i e , eksponowana na w y s t a w i e 
s z tuk i l u d o w e j z okaz j i 30-lecia P R L . 

6 2 H y m n n a dzień Oczyszczenia P a n n y M a r i i , z cy t . 
wyżej m o d l i t e w n i k a , s. 231—232. 

6 8 Z p o p u l a r n e j książeczki: Pamiątka dwudziesto­
pięcioletniego jubileuszu koronacyi cudami wsławionego 
Najśw. Panny Maryi obrazu w Karmelu Krakowskim 
na Piasku, napisał O. M a r c i n M a c i a k , K raków 1908, 
s. 57. 

6 4 D r u c z e k ze z b i o r u i konogra f i c znego O. Wacława 
N o w a k o w s k i e g o w A r c h i w u m oo. Kapucynów w K r a ­
k o w i e , ozdob iony jest u góry o b r a z k i e m M a t k i Bosk i e j 
Często cho ws k i e j . 

6 5 T . Rewoliński, Medale religijne, K raków 1387, 
s. 86—7, r y c . 739. M e d a l i k w y k o n a n y ok . 1872—1887 r. 
przez Pawła B i s chana z Warszawy , który miał f a b r y c z ­
kę i sk lep p r z y u l . Długiej w Warszaw i e . 

6 6 por . D. S h o r r , op. c i t . , s. 20. 
6 7 tamże, i l . 2—22. 
6 8 tamże, i l . 13. 
6 9 Por . n p . W. B r a u n f e l s i M . N i t z , „Leben Jesu " , 

Lexikon der Christiischen Ikonographie, R o m . F r e i b u r g 
Basel , W i e n 1971, t . 3, s. 39—85; George Fe rguson , Signs 
and Symbols in Christian Art, N e w Y o r k 1961 s. 77-
L . Réau, Iconographie... op. c i t . , s. 262. 

7 0 W. B r a u n f e l s i M . N i t z , „Marienleben" , Lexikon.., 
op. c i t . s. 69. 

7 1 tamże, s. 69. 
™ Hans M a r t i n v on E r f f a , „Darbringung i m T e m ­

p e l " , Reallexikon zur deutschen Kunstgeschichte t 3 
S t u t t g a r t 1954, s. 1064, por . też D. Sho r r , op. c i t . / s.' 19.' 

7 8 tamże, s. 1065. 
7 4 D . Sho r r , op. c i t . i l . 1 oraz Ewangelie — Apo­

kryfy, w y d . P. Peters, Par i s 1914, s. 153. 
7 5 H . M . v o n E r f f a , op. c i t . , s. 1057—1076; D. S h o r r 

op. c i t . s. 17—32. 
7 6 Józef M u c z k o w s k i , Zbiór drzeworytów w Biblio­

tece Uniwersytetu Jagiellońskiego zachowanych, K r a ­
ków 1849. D r z e w o r y t y są oznaczone n u m e r a m i : 284, 334, 
335, 336, 481, 482, 583, 525, 2306. 

7 7 Por. Polska Grafika Ludowa, K raków 1970, wstęp 
k a t a l o g i b i b l i o g r a f i a : A l e k s a n d r a J a c h e r - T y s z k o w a , s. 
29 k a t . 86, 11. 110. W k a t a l o g u błędnie podałam, że św. 
J o a c h i m t r z y m a Dizieciątko na rękach, podczas gdy 
t r z y m a j e św. Symeon . 

7 8 Por. Polskie kolekcjonerstwo grafiki i rysunku. 
Zbiory graficzne Muzeum Etno graj icznego w Krakowie, 
oprać. A . J a c h e r - T y s z k o w a , W a r s z a w a 1980, s. 52—57. 

7 9 L . i n w . 44658/MEK, w y m . 140 X 91 m m . 
8 0 Por. D . Sho r r , op. c i t . , s. 27, p r z yp . 64. 

8 1 Wyodrębnione a t r y b u t y , w o t a , k w i a t y , wazony 
z k w i a t a m i s tosowa l i l u d o w i artyści d l a wypełnieni? 
przes t r zen i tła, ze względu na „horror v a c u i " . 

8 2 Obecn ie ukazał się L e x i k o n der MarienkundeJ 

Regensburg 1967, t . 1, zawierający materiały z całego 
świata. 

6 3 T . S e w e r y n , Polskie malarstwo ludowe, Kraków 
1937, s. 86. 

8 1 Por. A n n a Kunczyńska-Iraoka, Przegląd publi­
kacji o polskiej rzeźbie, malarstwie i grafice ludowej 
w latach 1964—1977, „Polska Sz tuka L u d o w a " , R- 32, 
1978, n r 2. 

8 5 T . S e w e r y n , op. c i t . , s. 91 i 92. 
8 6 Por. Lexikon der Marienkunde, op. e i l , s. 1268 

oraz s. 1195 oraz A u g u s t o Dura in i Sanpere , Populäre 
Druckgraphik Europas, „Spanien", München 1971, s. 
59—61 . 

8 7 W z b i o r a c h M u z e u m Etnogra f i c znego w K r a k o ­
w i e znajdują się obrazy : 1. i n w . 40780, ol/pł., w y m . 
80 X 66 c m , poch . S t a l o w a Wo la ; 1. i n w . 53087, ol/pł., 
w y m . 77 X 61 c m , poch . S k a w i n a ; 1. i n . 53932, ol/pł., 
w y m . 74 X 61,5 c m , p a c h . Dobczyce. W z b i o r a c h p r y ­
w a t n y c h : Gromniczna z Zakrzowa, ol/pł., w y m . 74 X 
X 60 c m ; Gromniczna z Krakowa, ol/pł., w y m . 66 X 
X 60 c m ; w M u z e u m w Żywcu : w y m . 82 X 63 cm. 
(obraz bardzo p o d o b n y do G r o m n i c z n e j z Z a k r z o w a ) 
lecz bardz i e j zn iszczony; Gromniczna z m u r o w a n e j 
k a p l i c z k i w Świdniku, paw . L i m a n o w a , ol/pł., w y m . 
82 X 64 c m ; z kościoła w B i n a r o w e j koło G o r l i c , ol/pł., 
w y m . 76 X 64 c m . 

8 8 T . S e w e r y n , cp. c i t . , s. 92. 
8 0 Por. Polska Grafika Ludowa, op. c i t . , i l . i l . 125 

— M a t k a Boska T u r s k a , 127 — M a t k a Boska Łukow­
ska, 129 — M a t k a Boska Loretańska, 141 — M a t k a 
Boska L M a r i a z e l l , 142 — M a t k a B o s k a H a n s w i c -
k a i i n . Por. też obrazy na szk le M a t k i Bosk i e j G r o m ­
niczne j ze zb iorów M u z e u m Etnogra f i c znego w K r a k o ­
w i e : BT i n w . 666, w y m . 30,8 X 22 o m , z Podha la , n r 
i n w . 9375, w y m . 32,3 X 21,3 c m , z O r a w y . 

9 0 D. Sho r r , op. c i t . , s. 30. 
9 1 Obraz w g łównym ołtarzu p r z y p i s y w a n y D o l a -

b e l l i , z ok . 1637 r . ( p r z e d s t a w i a pokłon pasterzy . P r z ed ­
s taw ione po p r a w e j istironie postac ie wzięte p r a w d o p o ­
dobn i e ze sceny Oczyszczenda a n i e Obrzezan ia , j a k 
suge ru j e K a z i m i e r z K u c z m a n w a r t y k u l e : Tamasza Do~ 
labelli Pokłon Pasterzy, zamieszczony w : Studia z dzie­
jów kościoła Bożego Ciała w Krakowie, p r . zbiór, pod 
r ed . Z b i g n i e w a J a k u b o w s k i e g o , K raków 1977, s. 43—60. 
W scenie t e j widać zamyślonego s tarca , p r a w d o p o d o b ­
n i e Symeona , a k o b i e t a trzymająca gołąbki — t o pos­
tać służebnej świątynnej, p r z eds t aw i one j t u w s t r o j u 
z epok i . Por. też M a r i a M a c h a r s k a , Rola grafiki w twór­
czości Tomasza Dolabelli, „Fol iae H i s t o r i a e A r t i u m " , 
t. I X , 1973, s. 89—124. 

9* Obszerną dokumentację z d o b n i c t w a rąbków zna j ­
d u j e m y w l u d o w y c h i pół ludowych obrazach r e l i g i j ­
n y c h z X I X w., pochodzących z t e r e n u b. w o j . k r a ­
kowsk i e go . Charakterystyczną i ch cechą było n i e t y l k o 
bogate z d o b n i c t w o szat, aile również wykończenie w pos ­
t a c i we lonów czy rańtuchów, kryjących g łowę i opada ­
jących po o b y d w u s t r onach w dół. Z d o b n i c t w o to jest 
n i e t y l k o w y t w o r e m f a n t a z j i m a l a r z a , a le nawiązuje do 
r z e c z yw i s t y ch t k a n i n , które były używane przez k o b i e ­
t y j a k o c h u s t k i czepcowe oraz rańtuchy. Łukasz G o ­
łębiowski pisze „Rąbek, j a k o d e l i k a t n y i przeźroczysty, 
zna jdowano , że d z i e w i c o m t y l k o właściwy. (Ubiory 
w Polszczę, Warszawa 1830, s. 219). Rąbki p r o d u k o w a n o 
w dużych ilościach n a Podgórzu. Szczególnie znane były 
rąbki z Dębowca koło Jasła, skąd n a w e t ek spo r t owano 
j e zagranicę. Por. ks . Władys ław Sa rna , Opis pow, 
jasielskiego, 1908 r. s. 402. Por. też A . J a c h e r - T y s z k o ­
wa , Atlas Polskich Strojów Ludowych, Strój kielecki, 
Wroc ław 1977, s. 122. 

0 3 Obraz o l . na pł. o w y m . 68 X 54 cm , n a k l e j o n y 
na deskę (1. i n w . 34017) u t r z y m a n y jest w c i emne j t o ­
n a c j i . Podobny doń c h a r a k t e r e m z d o b n i c t w a jest i n n y 
obraz M a t k i Bosk i e j Saletyńskiej ze zb. M E K . (1. i n w . 
53360). Bardzo zbliżony jes t w o b y d w u obrazach k o l o ­
r y t i o r n a m e n t w postac i k u l i s t y c h c z e r w o n y c h k w i a ­
tów. 

0 1 o l . pł., 58,5 X 42 c m i l . i n w . 26363. 
0 5 A . Kunczyńska-Iracka, Malarstwo ludowe kręgu 

częstochowskiego, Wrocław, W a r s z a w a 1978, i l . 235—239. 
9 8 Por. p r a c e T . S ewe r yna , Ksawerego P iwock i e go , 

Józefa Grabowsk i e go , Stanisława Błaszczyka, A n n y 
Kuinczyńskiej-Irackiej i i n . 

9 7 Por. A . Kunczyńska-Iracka, op . c i t . , oraz tamże 
l i t e r a t u r a . 

9 8 tamże, s. 150. 

Fot. J . Kub i ena , i l . 1—5, 7—12, 14—16, 18, 22; J . S w i d e r s k i , i l . 17, 20, 21, 23, 24, 24; B i b l i o t eka Narodowa, Zakład Reprograf i i , i l . 
13. Reprodukowane obrazy pochodzą ze zbiorów Muz. NaT. w Warszawie , i l . 6; Muz E t a . w K r a k o w i e , i l . 7—11, 18, 19, 22; A r ­
c h i w u m P r o w i n c j i K r a k . OO. Kapucynów, i l . 12, 14—16; B i b l . Nar. w Warszawie , i l . 13 i Muz. Nar. w K r a k o w i e , i l . 17. 
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